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Przed nowemi rugami optantów
Biednemu zawsze wiatr wieie w oczy

Obustronne wydalanie optantów i niemieckich 
z Polski i polskich z Niemiec, wniosło bardzo wie­
le rozgoryczenia i niechęci w  wzajemny nastrój 
psychiczny obu społeczeństw, spotkało się z obu­
rzeniem całego świata cywilizowanego, no i o- 
czywiście pogorszyło stosunki między obu pań­
stwami.

Okazało się, że Niemcy nie były przygotowane 
na pomieszczenie i danie pracy tysiącom wygnań­
ców z Polski. Skandaliczne stosunki w  obozie op­
tantów w  Pile (Scheidemuhl) były ostro krytyko­
wane przez prasę niemiecką.

Widzieliśmy niedawno w  Wiedniu szeroko roz­
powszechnione czasopismo ilustrowane niemiec­
kie. Rysunek tytułowy przedstawia! bezdomną 
kobietę z małem dzieckiem na ręku. Obok w kilku 
zawiniątkach spakowany cały majątek rodziny. 
Twarz kobiety zasępiona, ponuro patrzy w przy­
szłość niepewną... Podpis: „Optanci”.

Ten rysunek mniej więcej dobrze oddawał całą 
niedole ludzi wygnanych ze swych warsztatów 
pracy i niepewnych jutra. Winny był rząd nie­
miecki, że nie przygotował wygnanym mieszkań 
i zatrudnień. Winny był rząd polski, że wsparty 
wyłącznie o liteTę prawa, popełnił krok nieludzki.

Optantom polskim — według oświadczeń rzą­
du — zapewniono mieszkanie i pracę.

W myśl odnośnych zarządzeń wszystkie miesz­
kania po optantach niemieckich miały być rekwi- 
rowane i oddawane optantom polskim.

Nowatorstwa szkolne p. St. Grabskiego
powodem zamętu i niepokoju

Pisaliśmy już o fatalnym eksperymencie utra­
kwisty cznym p. Grabskiego. Trzeba było cofnąć 
utrakwizację, albowiem i Ukraińcy i Polacy zboj­
kotowali klasy utrakwistyczne, utworzone w paru 
miastach wschodniej Małopolski.

Obecnie mamy do zanotowania wrzenie, które 
wywołały „reformy” brata p. premjera w  szkol­
nictwie niemieckiem. Na pierwszy ogień poszedł 
tu okręg łódzki. Mianowicie kuratorium łódzkie o- 
trzymało polecenie od ministerstwa oświecenia 
publicznego zakomunikowania dyrektorom szkół 
niemieckich, że w  druku i piśmie, czyli w  podrę­
cznikach szkolnych i zadaniach, w  pierwszych 
dwóch klasach obowiązywać ma wyłącznie alfa­
bet łaciński. Na pozór rozporządzenie to wygląda 
dość niewinnie: alfabet „łaciński” nie jest jakimś 
wynalazkiem polskim, ani przeciwniemSeckim i 
zapewne kiedyś skutecznie wyruguje „gotyk”, jako 
alfabet, przechowujący kształty liter zawilsze, 
mniej wygodne i przytem alfabet separatystycz­
ny, gdy ludzkość szuka źródeł, ułatwiających po­
rozumienie się wzajemne.

Ale dotąd w świecie germańskim utrzymuje się 
ten gotyk, czyli jak posjx>licie zwie go lud — 
„szwabacha” i szkoła niemiecka musi go obok ła­
cińskiego alfabetu wykładać. W przesunięciu jed­
nak nauki liter łacińskich z 3-go na 1-szy rok 
szkolny dopatrują się interesowani: strat wydaw­
ców nowych książek szkolnych, drukowanych 
czcionkami gotyckiemi; pozatem wskazują, że no­
we zarządzenie przerzuca nauczanie obu alfabe­
tów na wykłady języka niemieckiego, gdy rozpo­
czynający się w drugiej klasie wykład języka pol­
skiego skorzysta z niabytej na niemieckiem znajo­
mości „latynicy” przez uczniów.

Co do punktu 1-go „Lodzer Volkszeitung“ doda- 
je wiadomość, wedle której wysocy urzędnicy mi­
nisterialni weszti w  Poznaniu w  posiadanie drukar­
ni, aby tam tłoczyć podręczniki szkolne. W no- 
wem rozporządzeniu widzą przedstawiciele Niem­
ców polskich chęć ubicia konkurenci znajdujących 
się w  obiegu wydawnictw.

Obecnie jednak „Prawda” poznańska w  arty­
kule p. t  „Skandal z mieszkaniami po optantach” 
donosi, że wiele mieszkań po optantach niemiec­
kich miarodajne czynniki przyznały nieoptantom, 
chociaż liczni optanci nie mają jeszcze mieszkań. 
Wspomniany dziennik wylicza szereg takich mie­
szkań, zajętych przez nicoptantów. Jedno z nich 
otrzymał... urzędnik policji. Sprawa jest widocz­
nie poważna, skoro optanci zwołują w Poznaniu 
zebranie, celem omówienia środków zapobiegaw­
czych przeciw pokrzywdzeniu ich.

Jednocześnie — z innego artykułu tego samego 
dziennika — dowiadujemy się, kto ucierpiał i u- 
cierpi na wydalaniu optantów niemieckich z Pol­
ski. Oczywiście — ludzie biedni, którzy kierowa­
ni sentymentem przyjęli poddańsitwo niemieckie, 
nie mając jednak w  Niemczech zapewnionego war­
sztatu pracy. Od wydalenia wykręciło się nato­
miast kilkuset obszarników niemieckich.

W terminie do dnia 1 listopada powinno opuścić 
Polskę około 3 tysięcy Niemców optantów, wy­
odrębnionych w specjalną grupę przez konwencję 
wiedeńską. Są to obywatele niemieccy, którzy 
posiadają nieruchomości w  rejonach fortecznych, 
lub w  polsko-niemieckim pasie pogranicznym sze­
rokości 10 km.

Jednakże § 3 artykułu 12 konwencji orzeka w 
sposób stanowczy: „Osoby, które złożyły przed 
dniem 10 lipca 1924 r. (dniem arbitrażu p. Kaken- 
becka) wobec kampetentnyoh władz podanie o

Ponadto Niemcy łódzcy skarżą się, że do szkol­
nictwa niemieckiego chce się przemycić od klasy 
3-ciej naukę historii i geografii w języku polskim. 
Wyraz „przemycić” byłby też z tego powodu na 
miejscu, że — jak podaje niemiecka prasa łódzka
— kierownicy odnośnych szkól wzywani są do 
inspektora, który im ustnie komunikuje, że taką 
zmianę mają wprowadzić. Wobec tego niewiado­
mo naiwet, czy chodzi tu o wybryk gorliwości 
władz lokalnych, czy też taką wskazówkę otrzy­
mały one z W arszawy?

W każdym razie take  pokąine załatwianie spra­
wy nie przynosi zaszczytu czynnikom szkolnym. 
A forma taka wzbudza wśród ludności niemieckiej 
obawy, że przy tak bezceremonialnie nakazywa­
nych zmianach — mogą nastąpić i dalsze żądania
— spolszczenia i innych przedmiotów.

Pozatem niemieckie sfery szkolne zaskoczone
zostały i innym faktem: nagłem usunięciem 11 na­
uczycieli Niemców w Bydgoszczy. I to załatwione 
zostało też w sposób „tajemniczy”. Mianowicie w 
warszawskim „Kurierze Polskim” czytamy o 
tern:

„11 nauczycieli niemieckich w  Bydgoszczy zo­
stało pozbawionych prawa nauczania. Wskutek 
tego dwie szkoły zostały zamknięte. Prasa miej­
scowa, notując ten fakt, przypuszcza, że zarzą­
dzenie to jest poważnie umotywowane, ale wyra­
ża zdumienie, że motywów tych nie ogłoszono, że 
nadto kuratorium miejscowe odmawia wyjaśnień i 
odsyła zainteresowanych do Warszawy”.

W państwie praworządnem nie do pomyślenia 
są takie sekretne zlecenia, sekretne dymisje.

„Robotnik", notując w „curiosach” kurs p. Grab­
skiego, dodaje uszczypliwie: „Zdaje się, że po P- 
Grabskiih pozostaną tylko — jego ulubione che- 
dery“...

P . Grabski przechodził podczas wojny świato­
wej tak silną gorączkę carofilską, że chciałby ko­
niecznie w Polsce zaszczepić rosyjskie manjery 
w traktowaniu szkół „inorodców”.

—  0  0 o —

anulację ich deklaracji opcji nie będą podlegały 
obowiązkowi przeniesienia swego domicylu, aż do 
chwili, w  której wniosek ich zostanie odrzucony 
definitywnem rozstrzygnięciem”.

Otóż takich podań o anuiację opcji, a więc o u- 
zyskamie prawa pozostania w Polsce wpłynęło 
przed 10 lipca ubiegłego roku kilkaset złożonych 
przeważnie przez wielką własność niemiecką. — 
Podania te nie zostały załatwione, ale tern samem 
nie zostały też odrzucone. Najwyższy Trybunał 
Administracyjny odesłał je drogą okólną przez wo­
jewodów starostom, którzy zastanawiają się, czy 
dany petent posiada obywatelstwo polskie itd.

W ten sposób obszarnicy niemieccy pozostaną 
w  Polsce, a ludzie ubodzy zostaną wyrzuceni za 
granicę...

Dziennik enpeerowski domaga się, aby wyrzu­
cić wszystkich optantów, także i owych kilkuset 
obszarników. My sądzimy, że obszarnicy niemiec­
cy — jak się okazuje — dadzą sobie rady sami. 
Natomiast trzeba podnieść głos w obronie owych 
ludzi niezamożnych, zagrożonych zniszczeniem 
egzystencji. Rugi optantów nie są wprawdzie bez­
prawiem, ale są barbarzyństwem.

Podział skóry 
zżywegoniedźwiedzia

Jeszcze gabinet p. Grabskiego urzęduje i za­
pewne do zebrania się Sejmu tj. do 6 październi­
ka pozostanie na stanowisku, a już odbywają się 
zakulisowe gry i intrygi mające na celu podział 
łupu tj. tek między poszczególne stronnictwa. Ko­
respondent łódzkiego „Głosu Polskiego” podaje 
jako najprawdopodobniejszą następującą kombina­
cję: p. Stanisław Grabski, premjer, generał Sikor- T 
ski wicepremier może z teką spraw wewnętrz­
nych, p. Witos minister reform rolnych, gen. Sosn- 
kowski wojna, pos. Zdziechowski minister skar­
bu. Kombinacja ta mogłaby ulec zmianie o tyle, 
że gen. Sikorski zositałby premjerem, zaś p. St. 
Grabski zatrzymałby tekę oświaty. W każdym 
Tazie dla p. Władysława Grabskiego nie byłoby 
miejsca w tym gabinecie.

Wedle informacji tego dziennika najżywiej oko­
ło zrealizowania jakiejś kombinacji wykluczają­
cej p. Wł. Grabskiego krząta się p. Korfanty. Je­
go też dziennik „Rzeczpospolita” pierwsza zdra­
dziła szczegóły z poufnego posiedzenia odbytego 
przed kilku dniami u marszałka Rataja w obec­
ności przywódców klubów polskich i Koła żydo­
wskiego. Wedle tej niedyskrecji miano na tej na­
radzie porządnie nacisnąć na p. Wład. Grabskie­
go, aby podał jakiś realny plan naprawy stosun­
ków gospodarczych albo żeby ustąpił.

Cała polityka sejmowa stoi obecnie, to trzeba 
przyznać, pod hasłem: dość tego! odnośnie do p. 
Wład. Grabskiego. Czy to hasło wystarczy je­
dnak do obalenia go — jak mówią —już po kil­
ku pierwszych posiedzeniach Sejmu? Jeżeli się 
trzyma dwie sroki za ogon: obalenie rządu i roz­
wiązanie Sejmu, to w każdym razie jedna musi się 
wymknąć.

Czas odnowie przedpłatę
na październ ik

m i n m m n n t f n
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Obowiązek dobrego obywatela
Różnie pojmowano w  różnych państwach obo­

wiązek dobrego obywatela. W Austrji np. przed- 
konstytucyjnej, a w Prusiech nawet po zaprowa­
dzeniu konstytucji naczelnym obowiązkiem oby­
watela było: płacić (podatki) i gębę trzymać zam­
kniętą na kłódkę. Z punktu widzenia Mettemicha 
i Bismarka była to bardzo zdrowa zasada. Poco 
obywatel ma sobie łamać głowę nad zagadnienia­
mi państwowemi, kiedy od tego są ludzie powo­
łani przez cesarza i króla, powołani i obdarzeni 
rozumem w  myśl przysłowia „komu Pan Bóg 
daje urząd, temu daje i rozum do jego wypełnie­
nia"? Poco obywatel ma rezonować i wogóle gło­
śno mówić, kiedy w  ostateczności, gdy już nie mo­
żna było inaczej, zrobiono mu „wentyl bezpieczeń­
stwa" w formie parlamentu czy sejmu, gdzie mo­
żna było gadać, gadać, zaś ministrowie robili, ro­
bili, robili?

Ten błogosławiony stan rzeczy utrzymał się z 
pewnemi modyfikacjami aż do wybuchu wojny 
światowej. Klasycznym przykładem „ograniczone­
go rozumu poddanych" było właśnie wypowiedze­
nie wojny. Zrobiło to paru ludzi na własną rękę, 
nikogo o zdanie nie pytając, a dla uniknięcia na­
wet nudnego gadania posłali parlamenty do domu 
na całe lata. Wojna się skończyła, na powierzchnię 
życia publicznego wybili się „nowi panowie", zmie­
niono trochę metody, ale rzecz została bez zmia­
ny: klika — nawet nie przez panującego z „bożej 
łaski" powołana — rządzi nami, a my mamy słu­
chać. Wolno nam wprawdzie krytykować czy u- 
stami czy piórem, ale krytyka odbija się jak groch 
o ścianę, powiadają nam: my to lepiej wiemy, a 
jak wam się nie podoba, to — pomstujcie dalej.

Rzeczywiście od 29 lipca po dziś dzień wszyscy 
jednogłośnie pomstują, a skutek? Słyszymy raz na 
tydzień nową mówkę, w  której jak czerwona nić 
przewija się myśl: nie bójcie się, będzie lepiej jak 
nie w  sierpniu, to napewmo we wrześniu, a jak 
wrzesień zawiedzie, to już całkiem pewno w paź­
dzierniku. Ja wam to mówię, ja prezydent mini­
strów i minister skarbu, który od dwóch blisko lat 
sanuję rządząc, rządzę i sanuję z  tym skutkiem, że 
niema aau. jednego człowieka w Polsce, który nie 
rozdziawiałby buzi jak najszerzej, aby wypuścić 
jędno, jedyne słowo: Grabski...

Mają Ukraińcy przysłowie, że „bjut i plakaty 
wie dajut". Żle nam, wszyscy to mówią, a mimo to 
powiadają nam: siedźcie cicho, nie narzekajcie, bo 
tern godzeniem psujecie robotę. Oto, taki sobie Le- 
wiatan w  swoich członkach najwięcej „pyskuje": 
kupcy, przemysłowcy, ziemianie — całe bractwo 
„zbawiające przemysł, handel i rolnictwo" pod bu­
ławą p. Wierzbickiego, wymyślają w  niebogłosy, 
ba — realnie protestują przeciw obecnej gospodar­
ce, nie płacąc swych zobowiązań. I nagle cisami 
pyskaczę występują Jako „budziciele sumienia pu- 
bliczmego": ogłaszają odezwę do dobrego obywa­
tela, aby na miłość boską nie jęczał i narzekał, aby 
nie szerzył swymi lamentami zaniepokojenia, bo 
takie dziecinne zachowanie się działa na szkodę 
państwa, bo — jakże — nawet banki od tych ma­
sowych wzdychań przewracają się jak domki z 
kairt.

Obowiązłdęm dobrego obywatela jest mieć wia­
rę —' w  kogo, w co? Naturalnie w  tych, którzy 
są powołani do myślenia o nas. Ale czem i jak 
myślą? Dzisiejsi obywatele są trochę, niewiele co 
prawda, krytyczniejsi od pokolenia, wyrosłego w 
erze parlamentaryzmu austriackiego typu i mają 
ten niemiły dla „świeczników" zwyczaj, że nawet 
im przypatrują się przez lupę, krytykują i — śmie­
ją się z ludzi i zarządzeń, które dobry obywatel 
powinien uznawać za święte. Nie jestże śwaętą 
władza przez „wybrańca kwiatu narodu" powoła­
na? Oj, szargają dziś ludzie te świętości, nie 

oofając się nawet przed sięganiem do ich — 
głów względnie ich zawartości. To jest w  oczach 

Lewiatana wbrew wszelkiemu porządkowi; to 
jast prawie świętokradztwo, a kto twierdzi; że 
złoty stoi grubo ponad 6 złotych 1 pozwala sobie 
ten stan uważać za nieznośny, nie otrzyma pa­
tentu na dobrego obywatela.

Jak łatwo moralizować innych, kiedy samemu — 
nic jest się bez grzechu! Jak łatwo nie wierzyć 
głodnemu, kiedy się samemu siedzi choćby przy 
resztkach pełnych Mis! Taki wysiłek nic nie kosz­
tuje, a to podobno w  tych sferach jest najbardziej 
poszukiwanym towarem. Dobry obywatel zamie­
nia się w stado, które się nazywa społeczeństwem, 
a temu społeczeństwu trąbi się do ucha: miej moc, 
miej wytrwałość, przetrzymaj ciężkie chwile! 
Przetrzymaj — przypomina nam się ten frazes z 
czasów wojny, kiedy szczególnie Wilhelm il lu­
bował się w tym frazesie, a sam wypełniał go w 
ten sposób, że po jego ucieczce znaleziono w  jego 
zamku berlińskim olbrzymie zapasy artykułów ży­
wności. Przetrzymaj — mówią nam ci, którzy bra­
li i dalej chcą brać_kredyty i wedle słów p. Grab­

skiego nie oddawać ich, mówią ci, przeciw któ­
rym p. Paszkiewicz teraz mobilizuje wojewodów 
do walki z liefawiarskiem podnoszeniem cen; mó­
wią ca, którzy dopiero przed kilku dniami na uro­
czystym zjeździe plunęli na miano dobrego oby­
watela, którym nie może być obszarnik poniżej 
300 hektarów!

Jest i inny typ dobrego obywatela: taki, który 
interes publiczny obejmuje szerszym horyzontem; 
który w  swej niezgłębionej trosce o ten interes 
chciałby poświęcić się nawet w tym stopniu, że 
wyrzeknie się rodziny i interesu prywatnego, aby 
służyć interesowi publicznemu na miejscu widocz- 
nem tj. w  sali sejmowej. Rozwiązać Sejm! — krzy­
czą ci najlepsi — we własnem mniemaniu — oby­
watele i równocześnie z  ołówkiem w  ręku oblicza­
ją, ile mandatów z tego krzyku przybędzie, a w 
najlepszym razie — ile konkurent strach Ich chęć 
służenia zagrożonej ojczyźnie jest tak silną, że 
chcą do tej służby zaprząc jak największą liczbę 
obywateli, dając im możność od b y ta  drogi do uir- 
ny z kartką wyborczą w  ręku. To są patrioci, któ­
rzy nie zadowalają się sześcioprocentową ofiarą 
z djet, złożoną przez obecnych posłów na ołtarzu 
ojczyzny jako początek oszczędności w  wydat­
kach państwowych; chcą iść jeszcze dalej, bo aż 
do progów sali przy ul. Wiejskiej nawet przy 
zmmiejszonem jej oświetleniu.

Czy ogół dobrych obywateli роетмі się rta tej 
ofiarności? Dotąd nawoływania do rozwiązania 
Sejmu znajdują echo tylko w  kuloarach sejmowych 
tj. w  tych ich kątach, gdzie zwykle rodzą się naj­
tłuściejsze kaczki dziennikarskie. A że, wiadoma 
rzecz, w  Polsce rodzi się wszystko obficie, więc 
obok porodu nowego Sejmu zapowiadają na jesz­
cze wcześniejszy termin narodzenie się nowego 
rządu. P. Grabski — powiadają — przeżył się i 
nikt już nie spodziewa się, aby on wyprowadził 
wóz z błota, w który go wprowadził. Kiepskiego 
woźnicę trzeba zastąpić lepszym. A kto nim bę­
dzie? O to dobry obywatel niech sobie nie łamie 
głowy; robią to  za niego powołani i samozwań­
czy opiekunowe, mając do wyboru wśród poważ­
nej liczby kandydatów, którzy jako najlepsi oby­
watele gotowi są poświęcić pewnę część swego ciała, sadowiąc się na fotelu ministerialnym.

Co jedlnak dobrzy obywatele zyskują na tej zmia 
nie w  Sejmie i w  rządzie? Czy głoszący potrzebę 
■wyborów i zmiany rządu wierzą, że te środki bę­
dą skuteczne przeciw przesileniu gospodarczemu, 
które poza kwestją W.ny tych czy owych osób ma 
głębsze przyczyny? Znaną jest rzeczą, że każdy 
wierzy najchętniej w  to, w co mu najwygodniej 
wierzyć. Jakżeż kandydat na posła czy na mini­
stra miałby nie wierzyć, że czyny Herkulesa są 
drobnostką w  porówmantu z czynami, które on na

Szczegóły mordu w klasztorze Karmelitów we Lwowie
Morderca ks. Ideca nazywa się ks. Józef Ko­

pacz (imię klasztorne: ojciec Adam), liczy 38 lat, 
do klasztoru wstąpił jako ksiądz świecki prz&i 3 
laty. Z przesłuchania na policji podają następują­
ce szczegóły zeznań mordercy:

— Nienawidzę kobiet. Chciałem, aby mnie mu- 
ry klasztorne odgrodziły od nich i od całego 
świata. Nie znalazłem w  klasztorze współczucia, 
opieki i pomocy! Przeciwnie! Zastawiano na mnie 
sidła, namawiano do złego, aby potem drwić.

— Przeor ks. Biniak był moim największym 
wrogiem.

— Gdy przybył do klasztoru ks. Jan Idee drę­
czenia moje wzmogły się jeszcze bardziej.

— Jesteś głuptak! Na niczem się nie znasz. — 
Po co ty właściwie żyjesz?

Tak do mnie raz powiedział i wtedy obudziła 
się we mnie żądza zemsty.

— Ja wiem, że umrę prędko, ale i w y nie po­
żyjecie, powiedziałem sobie...

— Teraz dopiero oprzytomniałem, wiem Jaką 
zbrodnię popełniłem. Wielką ulgą dla mnie jest, że 
nie zabiłem przeora.**

Dochodzenie policyjne ustaliło niektóre szcze­
góły co do przebiegu zbrodni. Wieczorem w so­
botę, ojciec Adam wziął z klasztornego podwó­
rza siekierę i ukrył ją w celi swej. Ks. Idee tego

«
. długo bawiil na pogawędce w  celi przeora.
szedł kolo godziny 11 wieczorem. W roku kla­

sztornego korytarza czaił się już z siekierą zabój­
ca. Cicho skradał się za swą ofiarą. W  chwili gdy 
ks. Idee otwierał celę, zwaliło go na progu pierw­
sze uderzenie, siekiery. Zabójca wpadt w szał. 
Świadczą o tem straszne ciosy na oślep. Zwłoki 
są porąbane w  kilkunastu miejscach.

Po zbrodni ojciec Adam opłukał nad wiadrem 
okrwawione ręce, chwycił znów siekierę, wyszedł,

nowym posterunku, daj Boże najprędzej, doko­
nać — chciałby? Bo że chęci są, nie zaprzeczamy, 
pytanie tylko, czy siły i zdolności stoją w  odpo­
wiednim stosunku do przysłowiowych dobrych 
chęci i ozy energia nie wyczerpie się przez wy­
datkowanie jej na zdobycie stanowiska dającego 
możność do czynów.

Rzecz zasadnicza: sami dobrzy obywatele, speł­
niający najsumienniej swe obowiązki, nie wystar­
czają w  chwili, gdy wszyscy opuszczają ręce. Nie­
ma też najmniejszej racji pójść za głosem Lewią- 
tana, aby — za znanym wzorem — było „ciszej 
nad tym złotym". Jeżeli ci, którzy z własnej woli 
i z urzędu pracują nad zmianą na lepsze wedle 
mestody dotychczas stosowanej, tj. przez przekre­
ślenie w  jednym tygodniu tego, co w  poprzednim 
zrobiono, to właśnie zbiorowy wysiłek musi za­
stąpić nieudolne i nieudałe wysiłki jednostek i gru­
pek. O tem, czy Sejm jako wyobraziciel tego w y­
siłku zbiorowego i czy rząd obecny jako wyraz — 
choćby przymusowy — tego Sejmu dorosły do tej 
roli przewodniej, okaże się najdalej 6 października, 
gdyż do tego czasu kwestja bytu lub niebytu rzą­
du będzie rozstrzygniętą i w  tym dniu Sejm w  taki 
lub inny sposób da wyraz temu, co spełniający 
swój obowiązek dobry obywatel za pożyteczne 
uważa.

Oszczędności
Gdy konwent seniorów Sejmu uchwalił obniżyć 

dljety poselskie o 6 procent, nie mógł Senat po­
zostać w  tyle: wczoraj konwent seniorów Senatu 
uchwalił zniżkę djet w tejsamej wysokości. 6 pro­
cent =  około 50 złotych, a przy liczbie 444 po­
słów 1 111 senatorów daje to wcale pokaźną 
sumkę. Za przykładem ciał ustawodawczych szy­
kuje się do oszczędzania także administracja. Mó­
wią, że budżet na r. 1926 ma objąć „tylko" 1900 
milionów, co w  porównaniu z r. 1925 daje około 
200 miljonów oszczędności. Bardzo pięknie, ale 
gdzie zamierza się zastosować te oszczędności? 
Oto mówią o redukcji niektórych urzędów, nie 
pomijając ministerstw. Podobno ofiarą oszczędno­
ści ma paść ministerstwo robót publicznych jako 
— zdaniem rządu — najzbędniejsze.

Przy tych wszystkich pogłoskach i kombina­
cjach cicho i głucho o oszczędnościach w budże­
cie wojskowym. Zdaje się, że ten budżet uważają 
za nietykalną świętość, mimo że bez poważnego 
okrojenia tych właśnie wydatkćiw cala oszczęd­
ność będzie tylko lataniną, która dc celu nie do­
prowadzi. Jeżeli sam marszałek Sejmu stwierdza, 
że w roku przyszłym dochody państwa będą niż- 
szek skąd weźmie się pokrycie choćby o 200 mi­
lionów zmniejszonego budżetu? Czy zawsze u 
nas, nawet gdy się już ma nóż na gardle, musi 
się robić rzeczy najdalsze od nakazów rozumu?

zamknął celę na klucz i począł się skradać do celi 
przeora.

Zdumiewa tutaj jeden fakt: Ks. przeor obudził 
się słysząc hałas przewróconego krzesła. Zabójca 
uciekł, ks. przeor zaś zerwa się z łóżka, wybiegł 
na korytarz i krzyknął:

— Złodzieje! — cofnąwszy się dc swej celi, 
zamknął drzwi na klucz. Spał potem do rana spo­
kojnie. Zabójca schroni! się do swej celi, gdzie 
przesiedział do 5 rano. Wyszedł potem wewnętrz­
nym przejściem do kościoła, modlił się tam czas 
jakiś, potem około 6 rano wyszedł na ulicę wprost 
do komisariatu.

Rewizja dokonana w  celi zabójcy wykryła w 
biurku większą ilość pornograficznych fotografii 
i rysunków. Równolegle z dochodzeniem policyj- 
nem. toczy się śledztwo władz kościelnych. 
Stwierdziło ono podobno pewne niedokładności w 
klasztorze.

KTO B Y Ł KS. IDEC?
Ofiara mordu ks. Idee po wybuchu wojny świa­

towej wstąpił do wojska austriackiego i był od­
komenderowany jako kapłan do oddziałów woj­
skowych polskich w  Bośni. Następnie wysłany 
był na front włoski, gdzie przebywał do chwili za­
łamania się tego frontu. W  r. 1918 ks. Idee zgłosił 
się do wojska polskiego, otrzymując nominację na 
kapelana w Jarosławiu. Wkrótce potem został 
kapelanem w armji gen. Iwaszkiewicza, a następ­
nie dziekanem armji gen. Stanisława Hallera, ope­
rującej w czasie inwazji bolszewickiej. Po zlikwi­
dowaniu wojny wschodniej, którą całą odbył na 
froncie, fes. Idee otrzymał nominację na pułkowni­
ka i odznaczony został krzyżem walecznych. Po 
ukończonej wojnie ks. Idee objął stanowisko dzie­
kana w  DOK Lublin, którą to godność piastował 
do ostatnich dni.
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O powrót marszałka Piłsudskiego
do czynnej roli w państwie

U C H W A Ł Y  LE G JO N IS T O W  W  K R A K O W IE

W  ubiegłą niedzielę odbyło się bardzo liczne 
zebranie legionistów oddziału krakowskiego pod 
przewodnictwem dra M. Kapiickiego. Wyczerpu­
jące sprawozdania ze zjazdu legionistów w  W ar­
szawie złożyli delegaci Okręgowego Związku Le­
gionistów na zjazd: prof. B. Pochmarski i sekre­
tarz Zarządu Z. Strojek. Delegaci omówili obecną, 
ciężką sytuację w państwie i w  związku z tern, 
wyjaśnili znaczenie uchwał zjazdu legionistów. 
Imieniem krakowskiego Koła związku oficerów re­
zerwy powitał zebranych prezes związku dr. 
Szromba i wyraził zupełną solidarność z uchwa­
łami zjazdu legionowego w Warszawie.

Następnie po ożywionej dyskusji przyjęto jed­
nogłośnie na wniosek dra Dutkiewicza następu­
jące rezolucje:

1) Zebrani w  dniu 20 września członkowie 
„Związku legionistów** Oddziału krakowskiego, 
z pełnem uznaniem przyjmują do wiadomości re­
zolucje uchwalone na zjeździe w  Warszawie, wi­
dząc w nich wyraz poważnej troski o dobro i siłę 
państwa, w imię czego dalsza intensywna praca 
i obrona na gruncie konstytucyjnym demokratycz­
nej Rzeczypospolitej, oraz praw należnych war­
stwom pracującym, jest obowiązkiem każdego le­
gionisty zgodnie z duchem idei legionowej, jak też 
zgodnie z naczelnemi zasadami, wyrażonemi w 
statucie Związku legionistów.

2) Zebrani, uznając w twórcy legionowego czy­
nu, pierwszym Naczelniku Państwa i pierw­
szym Wodzu Naczelnym odrodzonej Polski, w 
Józefie Piłsudskim, nie tylko widomy symbol rze­
telnej demokracji i wysokiej moralności publicznej, 
lecz także wyraz twórczej i samoistnej energji na­
rodu, wypowiadają przekonanie, że szerokie masy 
ludu pracującego fizycznie i umysłowo, na wsi 
i w  mieście, nie pozwolą na dłuższe odsuwanie 
marszałka Piłsudskiego poza obręb kierowniczej 
pracy państwowej i marnowanie przez to jego 
bezcennych sił dla dobra państwa i demokracji 
przez elementy pasorzytujące na ofiarnym trudzie 
pierwszego budowniczego Polski odrodzonej i idą­
cych- za nim sfer pracujących.

-'SMSebrani legioniści, zawsze wierni żołnierze 
z pod znaku wielkich idej Józefa Piłsudskiego, 
przesyłają drogiemu Komendantowi wyrazy głę­
bokiej czci i hołdu, oraz zapewnienie o gorącem 
oddaniu.

W IE C  W  JA W O R Z N IE
W niedzielę 20 bm. odbył się w  Jaworznie wiel­

ki wiec polityczny — z inicjatywy tamtejszego 
oddziału Związku Legionistów. Wiec zorganizował 
komitet porozumiewawczy związków zawodo­
wych i stronnictw politycznych w  Jaworznie. — 
W komitecie brały udział następujące organizacje 
miejscowe: Rada robotnicza PPS, Związek legio­
nistów. NPR, Związek inwalidów, Zawodowy Zw. 
Górników, Związek Bratniej Pomocy, — a nawet 
zgłosił akces ZLN w  Jaworznie. Przewodniczył 
piezes Związku legionistów tow. Faltus. Olbrzymi 
tłum wysłuchał w  skupieniu szeregu zasadniczych 
referatów o obecnej sytuacji w  państwie. Prze­
mówienia wygłosili: ob. Stolarski (Obecna sytua­
cja gospodarcza i polityczna w  państwie), tow. 
Faltus (Kryzys w przemyśle górniczym), tow. 
Paliwoda i Zych (Ubezpieczenie emerytalne i in­
walidów), prof. Stupnlckl (O powrót Marszałka 
Piłsudskiego do czynnej roli w państwie). Wiec 
w  nastroju poważnym uchwalił jednogłośnie re­
zolucje tej treści:

W ostatnim czasie dokonało się w  Polsce i do­
koła Polski cały szereg faktów, które razem wzię­
te, dają całokształt dość groźny.

Wiec publiczny w  Jaworznie, zwołany przez 
Komitet porozumiewawczy Związków Zawodo­
wych i politycznych w Jaworznie w dniu 20 wrze­
śnia 1925 r., zwraca się do czynników rządzących 
w Rzeczypospolitej,

1) aby zajęły wobec świata stanowisko należ­
ne Rzpltej Polskiej i godne zasługi, jaką Polska 
poszczycić się może przez zwycięstwo 1920 roku, 
decydujące o dalszem istnieniu i rozwoju demo­
kracji światowej;

2) aby czynniki miarodajne przystąpiły do bez­
względnej walki z tem wszystkiem, co rozkłada 
Państwo z zewnątrz i wewnątrz, t. j. ze spekula­
cją i wyzyskiem, które, rozkładając moralność 
społeczeństwa, równie silnie jak bolszewicy bol- 
szewizują ludność;

3) aby ze względu na zaobserwowane zachwia­
nie się złotego polskiego — dołożono wszelkich 
starań, by utrzymać zdrową i silną walutę, która 
jest podstawą normalnego życia gospodarczego;

4) aby budżet Państwa, o ile ma przyczynić

się do sanacji życia gospodarczego, obracał się 
w granicach możliwości, które Polska udźwignąć 
zdoła;

5) aby czynniki miarodajne zbadały dokładnie 
przyczyny katastrofalnego stanu bezrobocia i za­
stoju w przemyśle;

6) aby w  razie ujarzmienia nieracjonalnej go­
spodarki, względnie wstrzymania lub ograniczenia 
produkcji bez głębszych uzasadniających przy­
czyn — został wprowadzony przymusowy Za­
rząd;

7) aby zarobki klasy pracującej umożliwiły kla­
sie pracującej godziwe 1 uczciwe życie;

8) aby czynniki miarodajne przeprowadziły słu­
szną a sprawiedliwą waloryzację rent na starość 
i inwalidzkich, celem zapewnienia spokojnej sta­
rości po szeregu przepracowanych lat lub po wy­
padku;

9) aby kompetentne organa przystąpiły do zre- I

Bunt w więzieniu
W uzupełnieniu wczorajszego doniesienia po- 

dajemy dalsze szczegóły tego niezwykłego zaj­
ścia:

W niedzielę o 9*30 rano 20 więźniów, przeby­
wających w  więzieniu śwlętokrzyskiem dla prze­
stępców kryminalnych, w  drodze do łaźni wię­
ziennej obezwładniło dwu dozorców i odebrało 
im rewolwery. Więźniowie, zaopatrzeni w rewol­
wery, wpadiS do (kancelarii. gdzie było złożo'i 
nych 20 karabinów i większa ilość karabinów. — 
Rozdzieliwszy między siebie te karabiny, zbun­
towani więźniowie rozpoczęli zdobywanie wię­
zienia. W czasie strzelaniny ciężko ranili inspe­
ktora więzienia p. Tkaczyńskiego i jednego z do­
zorców, drugiego dozorcę zabili. Po krótkiej wal­
ce, zbuntowani więźniowie przerwali połączenie 
telefoniczne z Kiełcamfl oraz; opanowali wieżęj 
obserwacyjną w więzieniu.

Po dokonaniu tego zbuntowani więźniowie 
przypuścili szturm na cele, w których rozlokowa­
nych jest 400-tu przestępców kryminalnych. — 
W planie zbuntowanych leżało uwolnienie 400-tu 
więźniów, poczem wszyscy mieli przedostać się 
przez mur okalający więzienie i uciec. Dozorcy 
więzienia starali się opanować sytuację, a prze­
dewszystkiem nawiązać kontakt z województwem
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W sprawie podwyżki czynszów
Poseł dr. Somerstein, który w czasie uchwala­

nia przez Sejm obecnie obowiązującej ustawy o 
ochronie lokatorów brał w  tej pracy żywy udział, 
ogłasza w  „Nowym Dzienniku" artykuł pod napi­
sem: „Pod poważną rozwagę". W artykule tym 
pos. Somerstein wskazuje słusznie, że z powodu 
przesilenia gospodarczego wielu lokatorów nie mo­
że teiraz płacić czynszów, a trzymiesięczne zale- 
gan e z czynszem jest wedle ustawy dostatecznym 
Powodem do wyrzucenia lokatora z mieszkania. 
Co taka ewentualność w dzisiejszych warunkach 
znaczy, łatwo się domyśleć... Dla uniknięcia nie­
szczęśliwych skutków, które muszą wyniknąć z 
bezwzględnego wyzyskiwania przez kamieniczni- 
ków powyższego przepisu ustawy, pos. Somer­
stein rzuca myśl, aby w  drodze nowelizacji usta­
wy o ochronie lokatorów wstrzymać dalszą auto­
matyczną podwyżkę czynszów aż do chwili po­
prawy sytuacji gospodarczej, a pozatem zmienić 
artykuł 11, traktujący o przyczynach wypowie­
dzenia w tym sensie, że zaleganie z czynszem nie 
stanowi powodu do wypowiedzenia, o ile zalega­
nie nastąpiło z powodu niezawinionej niemożności 
zapłaty komornego.

Inicjatywa ta jest .w obecnej chw.Ii tem odpo­
wiedniejszą, ileże z dniem 1 października następu-

formowania kas brackich, których statuty nie od­
powiadają dzisiejszym czasom i wymogom;

10) aby Rząd jak najrychlej wystąpił z projek­
tem ogólnego ubezpieczenia na wypadek niezdol­
ności do pracy, emerytalnego i na wypadek 
śmierci;

11) aby dołożono wszelkich starań, by w tej
groźnej i trudnej chwili Polska mogła być repre­
zentowaną przez ludzi, którzy w Nią wierzą i w 
Jej wskrzeszeniu czynną mają zasługę;

12) aby człowiek tej miary i mający za sobą tak 
wielkie zasługi jak Marszałek Józef Piłsudski — 
zajął w Państwie Polskiein należne Mu stano­
wisko.

Wiec w nastroju poważnym uchwalił jednomyśl­
nie wszystkie zgłoszone rezolucje.

Uchwałę tyczącą się powrotu Marszałka J. Pił­
sudskiego do czynnej roli w państwie przyjęto 
z niebywałym entuzjazmem, co jest wymownym 
dowodem, jak głęboko tkwi w. masach przywią­
zanie do idei legionowej i do Jej Wodza. Podnio­
słą manifestacje zakończono chóralnem odśpiewa­
niem: „Boże coś Polskę" i „My pierwsza Bry­
gada".

świętakrzyskiem
a także nie dopuścić do wydostania się reszty wię­
źniów z  cel. Walka trwała 2 i pół godziny. O 12 
dozorcom udało się wreszce zawiadomić o w y­
padku województwo w Kielcach. Jeszcze jedna 
godzina walki i wreszcie o 1-ej po południu na­
deszły z Kielc posiłki. Przybył wojewoda Man- 
teufel i ^komendant policji wojewódzkiej inspektor 
Bairwicz z  50 policjantami.

W momencie, kiedy przybyła policja, zbunto­
wani opanowali już prawie całe więzienie. Do­
zorcy zdołali nie dopuścić do otwarcia cel, w  któ­
rych znajduje się około 400 więźniów.

Wojewoda Manteufel i inspektor Bairwicz roz­
poczęli ze buntowanymi układy, nie chcąc dopu­
ścić do dalszego rozlewu krwi. Układy te trwały 
do 5 popoł., nie dały wszakże rezultatów. Wów­
czas inspektor Bairwicz zarządził atak na więzie­
nie. Po kilkunastu minutach policja opanowała sy­
tuację, wkroczyła do zabudowań więziennych, 
gdzie stwierdzono, że 6 więźniów jest zabitych, 
a 11 ciężko rannych. Ze strony policji rannych 
było dwu posterunkowych: Bełcikowski i Trzci­
na.

Około godz. 6 m. 30 przybyli na miejsce sędzia 
śledczy i podprokurator sądu okręgowego w Kiel­
cach, przystępując do śledztwa.

je dalsza podwyżka czynszów, wedle której na- 
przykład za 1-pokojowe mieszkanie będzie się pła­
cić (przed wojną 22 korony) 8*55 zł. miesięcznie, 
nie licząc dodatków za rozmaite świadczenia.

Przypominamy, że nasze pismo pierwsze pod­
niosło sprawę czynszów, która obecnie staje się 
piekącą. Będzie rzeczą Sejmu bezzwłocznie zająć 
wobec tej sprawy stanowisko zgodne z rzeczywi- 
stem położeniem.

— o o o  —
W ferworze obrony obszarników
Władysław Studnicki, który przewędrował z 

socjalizmu do endecji, z endeka stał się dla odmia­
ny w czasie wojny światowej zaciekłym nawet 
propagatorem orientacji pruskiej, — obecnie prze­
dzierzgnął się w  obrońcę obszarników i ze szpalt 
wileńskiego „Słowa" z impetem żubra atakuje re­
formę rolną.

Niewiadomo, dlaczego w prawicowej prasie u- 
ważają, że argumenty, pozbawione sensu, są naj­
skuteczniejsze. Idąc za tą modą, wprowadzoną 
przez endeków, pisze p. Studnicki, że wszelkie 
projekty reformy rolnej są straszną intrygą masoń- 
sko-żydowską.

„Masoneria jest kierowana przez przedsta­
wicieli ruchomego kapitału, pragnącego objąć 
panowanie nad światem. Dla osiągnięcia tego 
celu trzeba zniweczyć historyczne siły społe­
czno-polityczne, a w.ęc przedewszystkiem 
większą własność ziemską".

Wszelkie Witosy poszły w masony!
A obok tej wielkiej katastrofy, jaką będzie triumf

masonerii nad światem, jeżeli w Polsce stopnieją 
fortuny szlacheckie — będzie jeszcze Polska miała 
też niemało ważne straty. Obszarnicy reprezen­
tują na ziemi polskiej polor niezrównany, który 
tak olśniewa przybywające do Polski obce żywio­
ły przemysłowe, że te momentalnie się polonizują.

„Niszcząc ziemiaństwo, — woła p. Studnicki — 
niweczymy czynnik asymilacji obcych**...

Musimy więc hodować obszarników na przynę­
tę dla osiedlających się w Polsce obcych kapitali­
stów, ażeby dopomogli ich spolszczyć.

Albo — albo — powiada z powagą p. Studnicki.
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Car M iko ła j li ży je ł
R e w e la c je  ks. G o licyna  —  M ik o ła ja  w id z ia n o  w  S z w e c ji i w  A n g ljl —  M oże  

a ta k  na  p lan y  w . k s ię c ia  C y ry la ?  —  D ru g i D y m itr  S a m o z w a n ie c
Wychodzący w  Paryżu rosyjski tygodnik emi­

gracyjny „Obszczij Put“ (Wspólna Droga) podaje 
sensacyjny artykuł jednego z  kniaziów Golicynów, 
który zaręcza, że car Mikołaj II uszedł śmierci 
w  Jekaterynburgu i w  „chwili właściwej" wypły­
nie na powierzchnię. Nie wiadomo, czy ów ksią­
żę uległ wpływowi różnych legend, rodzących się 
na gruncie rosyjskim, iż ostatni car „incognito** 
przebywać ma w Angljl, to znów, że byli gwar­
dziści carscy widzieli go i rozmawiali z nim w 
Szwecji І na pamiątkę otrzymali odeń po srebr­
nej monecie półrublowej. A może wśród monar­
chistów rosyjskich błąka się myśl zaprodukowania 
w oczekiwanej przez nich „chwili właściwej" fał­
szywego cara, ażeby silniej zadziałać na wyobra­

Cztery deklaracje w sprawie reformy rolnej
Donieśliśmy wczoraj, że z powodu teroru wię­

kszości Senatu, która bezwzględnie przyjmuje po­
prawki zmierzające do zupełnego spaczenia u- 
chwalonej przez Sejm ustawy o wykonaniu refor­
my rolnej, reprezentanci klubów PPS, Piasta 1 
Wyzwolenia opuścili salę obrad, a potem tosamo 
zrobili senatorzy chadeccy.

Opuszczając salę obrad, kluby powyższe zło­
żyły następujące deklaracje:

DEKLARACJA PPS
Kluby prawicy, konsekwentnie 1 z całą bez­

względnością dążąc do uniemożliwienia wykona­
nia ustawy o reformie rolnej, stworzyły sytuację, 
w której dalsza obecność naszego klubu stała się 
niemożliwa. Żądaliśmy wypowiedzenia się rządu. 
Żądaliśmy wysłuchania ministra skarbu wobec 
przyjęcia poprawek, wymagających pokrycia bu­
dżetowego. Wszystkie nasze wnioski, mające na 
celu stworzenie jasnej sytuacji politycznej zosta­
ły odrzucone. W tych warunkach nie uważaliśmy 
za możliwe pozostawanie na sali Senatu. Niechaj 
odpowiedzialność za zmarnowanie ostateczne u- 
stawy tej wagi, co ustawa o reformie rolnej, spa- 
dnie tylko na tych, którzy konsekwentnie i z całą 
bezwzględnością dążyli nieprzerwanie do unie­
możliwienia jej wykonania.

DEKLARACJA WYZWOLENIA
Ustawa, za którą klub nasz nie miał możności 

głosować w  Sejmie ze względu na cały szereg po­
stanowień, uniemożliwiających jej wykonanie zo­
stała już w  dotychczasowych głosowaniach w  Se­
nacie pogorszona tak dalece, iż dalszy nasz udział 
w  tej „pracy" uważamy za niemożliwy. Przyjęcie 
przez Senat artykułów, powiększających „maxi- 
mum" posiada dla kresów do 400 ha i wyłączenie 
dla t. zw. celów przemysłowych, przekładają­
cych funkcje wykonawcze na Radę ministrów, po­
mimo istnienia ministerjum reform rolnych, zawie­
szenie na jeden rok wykonania reformy przez 
odrzucenie części 3 art. 19, a wreszcie nałożenie 
na wniosek „klubu pracy** na skarb państwa zna­
cznych ciężarów, to są najgłówniejsze uchwały 
Senatu, które nas skłoniły do tego, aby zażądać 
oświadczenia się rządu, którego abstynencję w tej 
sprawie uważamy za wysoce szkodliwą.

DEKLARACJA PIASTA
Podczas głosowania na plenum Senatu więk­

szość przyjęła kilka wniosków, godzących w pod­
stawy projektu sejmowego ustawy o reformie rol­
nej. I tak:

1) W  4-tym artykule powiększono maksimum 
obszaru posiadania, nie podlegającego parcelacji w 
ziemiach, znajdujących się w  województwach 
wschodnich, z 300 ha na 400 ha.

2) W 19-tym artykule skreślono trzeci ustęp, 
wprowadzający obowiązek ogłoszenia imiennego 
wykazu majątków, mających ulec parcelacjirw ro­
ku 1926.

3) W 26-tym artykule przyjęto wniosek senatora 
Krzyżanowskiego (klub pracy), mocą którego 
skarb państwa odpowiada za długi hipoteczne ma­
jątków, wykupionych ponad szacunek.

4) W 27»yin artykule przyjęto wnioski, w myśl 
których budowle, drzewostany, wody, zakłady 
przemysłowe i melioracje winny być wykupione 
po pełnej wartości, wbrew projektowi sejmowe­
mu, który je jako przynależność gruntową szacuje 
na tych samych zasadach, jak grunta.

Przy głosowaniu nad artykułem 27 okazało się, 
iż w skutek  opuszczenia sali obrad przez klub „Wy 
zwoleoia" prawa strona Izby wraz z Niemcami, 
Ukraińcami i Białorusinami ma bezwzględną wię- 
ksizość. Odrzuceniem wniosku senatora Smólskie-

źnię chłopów wieścią o '„cudownie** ocalonymi. 
Bywały w  Rosji fałszywe Dymitry... Więc ze 
starego wątka nową baśń snuć można.

Ale baśń ta świadczy, że wśród monarchistów 
rosyjskich niewielkim respektem cieszą się pre­
tendenci do tronu carskiego — czy to Cyryl, czy 
Mikołaj Mikołajewlcz, skoro się wywołuje widmo 
cara Mikołaja... Zresztą legenda ta nie przedsta­
wia bynajmniej w  bohaterskiem świetle i żyją- 
cego rzekomo cara. Albowiem w  chwili, gdy w 
Rosji toczyły się boje „białogwardzistów" z bol­
szewikami ten car niby-żywy siedział zagranicą, 
nie dając o sobie znaku życia... I po dziś dzień 
tchórzliwie ma się ukrywać przed światem pod 
fałszywem nazwiskiem.

go o odroczeniu posiedzenia do dnia jutrzejszego 
większość dowiodła, iż zamierza wyzyskać w y­
tworzoną przez nieobecność klubu Wyzwolenia 
przewagę, aby przeprowadzić wszystk:e swoje 
poprawki, godzące w istotę ustawy o reformie rol­
nej. Wobec tego klub senacki PSL Piast uznał 
dalszy udział w głosowaniu za bezcelowy i na 
znak protestu opuścił salę.

OŚWIADCZENIE KLUBU CH.-D. 
Dopatrując się sprzeczności pomiędzy art. 26 i

27 ustawy w  brzmieniu, przyjętem przez przegło­
sowanie poszczególnych poprawek, klub Ch.-D. 
postawił wniosek o odroczenie dalszego głosowa­
nia do dnia następnego, celem wyjaśnienia tej spra 
wy i uzgodnienia z innemi klubami. Na skutek od­
rzucenia tego wniosku, klub Ch.-D. oświadczył, że 
nie może brać udziału w dalszych głosowaniach 
w  dniu dzisiejszym i zastrzega sobie zgłoszenie 
wniosku o reasumeję co do tych dalszych uchwał, 
jakie byłyby niezgodne z jego stanowiskiem.

WlatloiMipoiMocznc
DELEGAT ANGIELSKI O LIDZE NARODÓW
Lord Cecil przyjął przedstawicieli prasy mię­

dzynarodowej w Genewie, przed którymi bronił 
stanowiska zajętego przez delegację angielską 
podczas obrad obecnego Zgromadzenia Ligi na­
rodów. Delegait angielski stwierdzał, że nieuza­
sadnione są wszelkie oskarżenie Anglji, jakoby 
dążyła obecnie do osłabienia Ligi narodów, oraz 
zatamowania jej dalszego rozwoju zapomocą u- 
porczywej opozycji i złośliwej krytyki. Co się 
tyczy czterech nowoprojektowanych konferen- 
cyj, względem których Anglja zajmowała stano­
wisko negatywne, to w  żadnym razie nie zajmu­
je w  tej sprawie opozycyjnego stanowiska i je­
dynie pragnie, aby odnośne problemy zostały naj­
pierw zbadane w  dirodze ustnych rokowań. Ta 
ostrożność ze strony Anglji jest łatwo zrozumia­
ła, skoro się zważy, że Anglja ma baTdzo rozle­
gle interesy handlowe oraz ponosi olbrzymią od­
powiedzialność finansową.

CZECHY CHCA ZAWRZEĆ UMOWĘ 
ROZJEMCZA Z NIEMCAMI

Wczoraj poseł republiki czechosłowackiej zło­
żył deklarację wyrażającą gotowość rządu cze­
chosłowackiego podjęcia rokowań z Niemcami o 
traktat rozjemczy. Deklaracja ta wywołała baT­
dzo żywe zainteresowanie wśród kół politycz­
nych. Dzienniki berlińskie stojące blisko kół rzą­
dowych widzą w deklaracji posła czechosłowac­
kiego krok formalny, będący wstępem do zapo­
wiedzianych rokowań z sąsiadami wschodnimi 
Niemiec.

N IE M C Y  P Ł A C A

Generalny agent do spraw odszkodowań Guil- 
bent Parker komunikuje, że towarzystwo kolei 
Rzeszy wpłaciło 22 bm. na poczet odszkodowań 
28 miljonów marek złotych. Jest to pierwsza rata 
wpłacona przez koleje niemieckie. W roku na­
stępnym mają spłacić koleje niemieckie stosow­
nie do planu Dawesa w  ratach miesięcznych 250 
miljonów marek złotych.

GROŹBA NOWEJ WOJNY W CHINACH
Z Tokio donoszą, że japońskie ministerstwo 

spraw zagranicznych otrzymało poufną wiado­
mość z Chm, że wskutek nowych powikłań wojna 
domowa pomiędzy wojskami Czang Tso Lina i 
generała Feng Jo Ksianga jest nieunikniona. Wsku­

tek tej wiadomości gabinet japoński odbył nara­
dy, na których postanowiono, że na wypadek ak­
cji zbrojnej w  Chinach Japonia zachowa neutral­
ność.

— 0 0 0 —
ZNIESIENIE WIELOŹENSTWA W TURCJI.

Dzienniki paryskie donoszą z Konstantynopola, że 
do parlamentu tureckiego został wniesiony projekt 
ustawy o zniesienie wielożeństwa.

BOMBY W INDJACH. Z Simli donoszą, że spra 
wcy nieznani rzucili bombę na koszary trzeciego 
indyjskiego pułku „Gurkha". Trzech żołnierzy po­
niosło śmierć, zaś trzech odniosło ciężkie rany.

NAPAD NA POCIĄG W CHINACH. Reuter do­
nosi z Szangaju, że na linji kolei Hongkong—Kan­
ton bandyci ostrzeliwali w  nocy z 18 na 19 bm. 
pociąg osobowy, w którym znajdowało się 16 oby­
wateli amerykańskich. Nikt z Amerykanów nie zo­
stał jednak raniony, natomiast kule ugodziły w  ja- 
dących tym pociągiem Chińczyków, z których 
czterech odniosło ciężkie rany.

l  «a
Tolerancja

tylko wobec monarchistów
„Biuletyn stronnictwa zachowawczego" podaje 

następującą wiadomość:
„W czerwcu bieżącego roku kompetentne wła­

dze rozesłały poufny okólnik do województw w 
sprawie ruchu monarchistycznego w  Polsce. Pole­
cono go badać i donosić o nim centralnym wła­
dzom, nie przeszkadzając mu wszakże".

„Nie przeszkadzać**, — bo na czele „ruchu" mo­
narchistycznego, który głosi konieczność obalenia 
republiki w  Polsce, stoją obszarnicy, hrabiowie w 
guście Broel-Platera. Taki ruch musi być trakto­
wany przez rękawiczki... Agitatorom takich pa­
nów wolno każdej chwili improwizować zgroma­
dzenia, więc objeżdżają odpusty, durząc chłopów, 
że to jest agitacja zbożna, skoro się trzyma ko­
ścielnych uroczystości.

РпеаідІК роіаіпц
WARSZAWIE GROZI STRAJK 

PRACOWNIKÓW PIEKARSKICH
Od pięciu tygódni toczyły się w Warszawie ro­

kowania Związku zawodowego pracowników pie- 
karskeh z właścicielami piekarń w sprawie pod­
wyżki płac. Pertraktacje te wobec bałamutnego 
stanowiska majstrów, którzy cofali już przyobie­
cane podwyżki i wysuwali co chwilę nowe trud- 
nośic, nie dały rezultatów. W poniedziałek 21 bm. 
oświadczyh piekarze definitywnie, iż mogą dać je­
dynie podwyżkę od 3—5 procent, wobec czego 
dalsze pertraktacje stały się bezprzedmiotowe.

Wobec rozbicia się rokowań grozi stolicy strajk 
piekarski.

Wczoraj odbyli pracownicy piekarscy zgroma­
dzenie przedstrajkowe, dzisiaj we środę ma zapaść 
ostateczna decyzja w sprawie przerwania pracy.

Dla ilustracji stosunków, panujących w przemy­
śle piekarskim, oraz bezwzględności właścicieli 
piekarń, należy zaznaczyć, że robocizna stanowi 
nfnimalny procent kosztów wypieku chleba.

Zaznaczyć również należy, że „kalkulacja han­
dlowa", wysuwana jako argument przeciwko pod­
wyżce, odnosi się do wypieku chleba, gdy tym­
czasem złote jabłko interesów piekarskich stanowi 
białe pieczywo.

REDUKCJA W FABRYCE PAROWOZÓW 
WSTRZYMANA

Jak się dowiadujemy, zapowiedziana redukcja 
robotników w fabryce spółki akcyjnej budowy pa­
rowozów w  Warszawie, mająca objąć w przecią­
gu dwóch miesięcy 750 osób na ogólną liczbę 1500 
pracowników, została odwołana. — Wymówienie 
pracy, które dla pierwszej grupy miało obowią­
zywać już od ubiegłej soboty — zostało zawie­
szone.

Pomiędzy zarządem fabryki a władzami rządo- 
wemi odbywają się pertraktacje w  sprawie więk­
szych zamówień dla kolei; zamówienia te mają 
umożliwić utrzymanie fabryki w pełnym ruchu.

Podziękowanie.
P. T . D yrek to rom  „Proletarjatu**, U rzędni­

kom  i w szystkim  Z najom ym , k tórzy  wzięli 
udział w  pogrzeb ie ś. p . Józefa C ho jnackiego  
tą  d ro g ą  składa podziękow anie

Żona z dziećmi i Matka.
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Kraków, 23 września.

Przedstawiciele kościoła
prawosławnego w Krakowie

Wczoraj o godzinie 9 rano przedstawiciele kra­
kowskich władz witali delegację Fandru kościoła 
prawosławnego w osobach metropohty halcedoń- 
skiego, Joachima, metropolity z Sardes, Germano- 
sa, dragomana Irydjona Konstantinitisa, oraz dra­
gomana Buczyńskiego Gości powitał wojewoda 
Kowalikowski, poczem udali się na zwiedzenie za­
bytków miasta. O godz. 12 w  południe dostojnicy 
kościoła prawosławnego złożyli wizyty ks. bisku­
powi Sapieże, oraz wojewodzie Kowalikowskie- 
mu. O godz. 1 po południu goście byli podejmowa­
ni śniadaniem, wydanem na ich cześć przez woje­
wodę w hotelu Francuskim. W przyjęciu wzięli u- 
dz.ał nadto rektor Uniw. Jagiell. Rostworowski, 
gen. Dziewanowski, naczelnicy wydziału wojewó­
dztwa Skarbek i Niesiołowski, wiceprezes Syndy­
katu dziennikarzy Fr. Potocki i prof. Kowalkow­
ski* Po południu goście zwiedzili saliny wielickie, 
a po obiedzie, danym przez województwo, odje­
chali do Lwowa.

Metropolia występowali na przyjęciach w stro­
jach uroczystych, w kołpakach, z których zwisały 
powłóczyste czarne welony. — Nadto zwracały 
szczególną uwagę szczerozłote łańcuchy, przewie­
szone przez szyję, zakończone złotemi ryngrafa­
mi z wizerunkami Matki Boskiej w  oprawie z dia­
mentów, brylantów i rubinów. W rękach trzymali 
wysokie laski, bogato inkrustowane, a zakończone 
gałką z kości słoniowej.

— 0 0 0  —
POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY SZKOLNEJ.

We środę dnia 23 bm. tj. dziś o godz. 5 popo. od­
będzie się posiedzenie Rady szkolnej miejskiej w 
Krakowie. Na porządku dziennym sprawozdanie 
insp. szkolnego, zmiany służbowe tj. przeniesienia, 
wnioski w sprawie spensjonowania wysłużonych 
nauczycieli, sprawa wystawienia nowych dekre­
tów dlla 19 kierowników i kierowniczek szkół 
siedmio-klasowych, którzy mają dekrety do szkół 
niż^j zorganizowanych. Wreszcie wnioski i in­
terpelacje.
STAN ZDROWOTNY MIESZKAŃCÓW MIASTA 

KRAKOWA przedstawia się obecnie na og£l po­
myślnie. Z pośród chorych na szkarlatynę w  Za­
kładach sanitarnych miejskich w  Prądniku Białym 
w  stanie rekonwalescencji znajduje się 17 osób, 
w  szpitalu św. Łazarza 7, w  szpitalu św. Ludwi­
ka 4 dzieci. Tyfus i czerwonka pojawiają się tyl­
ko sporadycznie. W oddziale gruźliczym w za­
kładach sanit. w  Prądniku Białym leczy się obec­
nie 90 osób. Uruchomiono tamże prześwietlanie 
systemem Roentgena, oraz naświetlanie lampami 
kwarcowemu Dalsze baraki epidemiczne w tych­
że zakładach odnawia się obecnie i przygotowuje 
na wypadek większej epidemji. Zakład rozporzą­
dza pięciu nowymi karetkami do przewożenia 
chorych i zdrowych z mieszkań zakażonych do 
kąpieli i odkażenia ubrań.

Łaźnie miejskie przy ul. Rajtana 1 Karmelickiej 
zostały odnowione. Młodzież szkoina korzystają­
ca z nich opłaca za kąpied 25 gr. Czynnym jest 
dom noclegowy przy IH-cim moście dla 200 bez­
domnych. Każdy zgłaszający się otrzymuje kąpiel 
z 12 gramami mydła, oraz ubranie jego ulega od­
każeniu. Trzy budynki Żłóbków miejskich przy 
ul. Koletek, Podzamcze i w  Dębnikach zostały 
odmalowane, a brakujące w  nich sprzęty zaku­
pione.

W miejskim Urzędzie Zdrowia przez cały wrze­
sień odbywa się szczepienie ochronne przeciw 
ospie. Nadto dokonuje się szczepień ochronnych 
przeciw tyfusowi i czerwonce, mianowicie w ten 
sposób, że otoczenie osób chorych otrzymuje do 
zażycia szczepionkę w  postaci pastylek. Ambula­
torium dentystyczne dla dzieci szkolnych zosta­
ło po ferjach ponownie otwarte, dzieciom ubogim 
udziela ambulatorium pomocy bezpłatnie.

Lekarze szkolni przeprowadzają systeniatyca- 
nie badanie dzieci nowo-wstępujących do szkoły. 
Lekarze okręgowi oraz sanitariusze, podobnie jak 
dawniej, kontrolują pod względem sanitarnym do­
my, sklepy spożywcze, masarnie, piekarnie, fry- 
zjernie itp. Nadto jakość wody w wodociągu jest 
stale kontrolowaną przez bakteriologa miejskiego.

SZKOŁA DLA DZIECI GŁUCHONIEMYCH W 
KRAKOWIE. Rada szkolna miejska otwiera spe­
cjalną szkołę dla dzieci głuchoniemych i zwraca 
się do rodziców takich dzieci, aby zgłosili je w| 
dniach najbliższych w zarządzie szkoły im. św. 
Szczepana przy ul. Rajskiej przed południem, gdzie 
otrzymają wszelkie informacje.

Hydra lichwiarska podnosi głowę
Od kilku dni na wystawach sklepów galanteryj­

nych i towarów modnych znikły karteczki z cena­
mi na poszczególnych okazach towarów, a kupcy 
żądają od klijentów zapłaty w dolarach przy e- 
wentualnein zamienieniu ich na złote. Sprawą u-

Zbrodnicza para kochanków topi dziecko w Wiśle
Swojego czasu donosiliśmy o wydobyciu z Wi­

sły zwłok 5-letniej dziewczynki, Józefy Zabagło, 
nieślubnej córki Marji Kossowskiej. W toku śle­
dztwa wyszło obecnie na jaw, że dziewczynkę u- 
topił kochanek jej matki, Marian Wroński, zamie­
szkały w Podgórzu przy ul. Zduńskiej. Zbrodni tej 

— o
MIŁE STOSUNKI SĄSIEDZKIE. Wczoraj prze­

wieziono na pogotowie ratunkowe Władysława 
Guca, konduktora kolejowego, zamieszkałego przy 
ul. Chodkiewicza 1. 5, strasznie zmasakrowanego 
na twarzy w  czasie sprzeczki z sąsiadką. Guca 
po opatrzeniu przewiozło pogotowie do szpitala.

NAPADNIĘTY PRZEZ OPRYSZKOW. Na prze­
chodzącego wczoraj przez Prądnik Czerwony 
Wojciecha Krugą napadto kilku opryszków' i po­
biło go dotkliwie. Lekarz pogotowia stwierdził 
u Kruga złamanie kości nosowej i kilka ran na 
głowie. Krug znajduje się w  szpitalu. Opryszków 
nie ujęto.

CEGŁY LECĄ NA GŁOWĘ. Dnia 21 bm. popo­
łudniu na przechodzącego ulicą Szlak Mikołaja 
Kulczyckiego zamieszkałego przy ulicy Koperni­
ka 1. 26, spadł kawał cegły z rusztowania nowo 
budującego się domu przy ulicy Szlak 42 i lekko 
zranił go w  głowę. Lekarz pogotowia opatrzył 
rannego.

ZAGINIONA DZIEWCZYNA. Zofja Cicchańska, 
zam. przy ulicy Skawińskiej 1. 13, zgłosiła do po­
licji, Iż 13 bm. zaginęła jej córka Stefanja, lat 13, 
przebywająca ostatnio na letnisku w  Krzesławi- 
cach, pow. Kraków, i dotąd nie powróciła.

OBŁAWY POLICYJNE w miesiącu sierpniu br. 
dały następujące wyniki: Przytrzymano osób: 15 
za kradzież, 48 za włóczęgostwo, 2 za oszustwo 
i 14 za różne przestępstwa. Doniesiono osób: 52 
za kradzie, 3 za oszustwo, 121 za różne przestęp­
stwa sądowe i 454 za różne przestępstwa admin. 
Zakwestionowano: 3 karabinów, 13 rewolwerów, 
6 strzeh, 3 floberty, 10 bagnetów, 2 sztylety, 135 
naboi rewolwerowych, 111 naboi karabinowych, 
1 lancę wojsk, ros., 1 topór wojsk., 3 manierki, 
1 łopatkę wojsk., 1 płaszcz w ojsk^l bluzę, 2 czap­
ki wojsk., 7 pasów głównych, 2 p. spodni wojsk., 
1 klg prochu strzelniczego i szereg przedmiotów 
mniejszej wartości. __ 0 o 0 _

T E A T R Y  i K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

raz ostatni arcykomiczna farsa amerykańska „Ju­
tro pogoda" z udziałem J. Leszczyńskiego. Świe­
tny artysta ukaże się pozatem na naszej scenie 
jeszcze tylko dwukrotnie w  „Ślubach panieńskich" 
jutro i pojutrze. Jutrzejsze przedstawienie w ca­
łości sprzedane szkołom krakowskim, nie jest do­
stępne dla publiczności; na piątkowe niewielka 
liczba biletów będzie do dyspozycji w  kasie tea­
tru. W sobotę premjera „Sulkowskiego'*, prze­
gotowana pod kierunkiem reżyserskim p. M. Je- 
dnowskiego. Jest to bezsprzecznie jeden z najcie­
kawszych utworów Żeromskiego. W  niedzielę po­
południu tegoż autora „Przepióreczka", która sta­
le cieszy się powodzeniem.

10-LECIE ŚMIERCI SP. TADEUSZA PAWLI­
KOWSKIEGO. W poniedziałek dnia 28 bm. upły­
w a lat dziesięć od dnia śmierci śp. Tadeusza Paw­
likowskiego, pierwszego dyrektora nowego tea­
tru miejskiego krakowskiego, przy pl. św. Du­
cha. Z tego powodu dyrekcja teatru miejskiego 
urządza w  poniedziałek o godz. 9*30 w  kościele 
św. Krzyża nabożeństwo żałobne, poczem nastą­
pi złożenie wieńca na groble zasłużonego twórcy 
nowej sceny polskiej.

„POTASZ I PERLMUTER" W BAGATELI. — 
Arcywesoła farsa amerykańska „Potasz i Perl- 
muter" ukaże się w  czwartek 24 bm. pod reży­
serią L. Zbuckiego. Farsa ta obfitująca w  niesły­
chanie zabawne sytuacje aspirować może do re­
kordu śmiechu. W głównych rolach wystąpią: 
PP. Dąbrowska Marja. Kwiecińska, Berski, Zbuc- 
ki, Kostrzewski, Heniowski i inni.

OPERETKA NOWOŚCI. We środę i czwartek 
„Sybilla**, operetka Jacoblego. Dyrekcja zaprowa­
dza jako nowość oprócz operetek wodewile, które 
w Krakowie cieszyły się zawsze nadzwyczajnem 
powodzeniem. Pierwszym wodewilem będzie 
„Biedna dziewczyna" w  pierwszorzędnej obsadzie. 
W sobotę o 3*45 popoł. po cenach całkiem zniżo­
nych „Targ na dziewczęta".

widocznienia cen na wystawach powinien zająć 
się magistrat i pociągnąć do surowej odpowiedział 
ności kupców w  myśl obowiązujących przepisów, 
zaś spekulantami dolarowymi winna zająć się po­
licja.

dokonał w zmowie z Kossowską, która chciała się 
pozbyć dziecka, jako niewygodnego świadka nie­
legalnego związku z kochankiem. Kossowską i 
Wrońskiego aresztowano i odstawiono ich do są­
du okręgowego karnego w  Krakowie.

l  Poishi
STAROSTA W KOŚCIELE. Z Rzeszowa piszą 

nam: W niedzielę 20 bm. odbywało się w  kościele 
parafjalnym w  Rzeszowie uroczyste nabożeństwo 
na intencję policji państwowej. Po nabożeństwie 
zaintonowano pieśń „Boże coś Polskę", w  czem, 
przyznać trzeba, pan starosta Splss dzierżył pier­
wszy tenor. Obok p. starosty siedziała w  ławce 
wdowa po profesorze gimnazjalnym, pani Bartun- 
kowa, która z dobrego powodzenia wdowiego glos 
straciła i śpiewać nie może. Wtem usłyszała glos 
obok siebie:

— Dlaczego pani nie śpiewa?!
Spojrzała na nagabującego i, poznając p. staro­

stę we własnej osobie, odpowiedziała cicho:
— Bo nie mogę, proszę pana.— Śpiewać, — usłyszała głos rozkazujący, — 

jak możecie! Ja was nauczę!
Gdy wyszła z kościoła po skończonem nabożeń­

stwie, przed drzwiami przystąpiła do p. starosty, 
chcąc się usprawiedliwić, dlaczego nie śpiewała. 
Na to dziesiątki ludzi, przeważnie z inteligencji, 
usłyszały potężny glos:

—■ Proszę mnie uwolnić od swojego towarzy­
stwa!

Poczem zwrócił się p. starosta do komisarza po­
licji p. Rejmana głosem rozkazującym:

— Proszę mnie uwolnić od towarzystwa tej ko­
biety!

Trzeba było widzieć zakłopotanie komisarza, 
który widząc zanoszącą się od płaczu niewinną 
kobietę z córką, również płaczącą, uznał mimo 
swej krewkości, że interwencja jego jest zbyte­
czna.

ECHA GŁODÓWKI W WIĘZIENIU LWOW- 
SKIEM. Z powodu depeszy adwokatów lwowskich 
o głodówce i zajściach w więzieniu lwowsklem, 
minister sprawiedliwości wysłał swojego przed­
stawiciela w celu zbadania rzeczy na miejscu. Za 
kilka cini odwiedzi lwowskie więzienia dyrektor 
departamentu więziennictwa w ministerstwie spra 
wiedliwości. Może dowiemy się wreszcie, jakie 
są przyczyny tych przerażających stosunków, któ­
re doprowadzają ciągle do głodówek więźniów 
politycznych i przyczyniają się do stwarzania w 
opinji niektórycli kół politycznych Zachodu prze­
konania o panującym jakoby w  Polsce terorze bia­
łym.

SPRAWA GŁODÓWKI W WIĘZIENIU W WI- 
ŚN1CZU. W związku z wiadomością o głodówce 
więźniów politycznych przebywających w zakła­
dzie karnym w  Wiśniczu, o której zakończeniu 
donieśliśmy wczoraj, dowiadujemy się co nastę­
puje:

Głodówka 11 więźniów politycznych osadzo­
nych w wspólnej celi w Wiśniczu rozpoczęła się 
16 bm. i tmwała do 19 bm. do godziny czwartej 
po południu, a więc przez cztery dni i została 
przerwana pod wpływem rodzin więźniów. Po­
wodem głodówki było odrzucenie przez zarząd 
więzienia prośby owych 11 więźniów politycznych 
o przeniesienie z ich celi niejakiego Koenigsber- 
ga szpiega, który się wobec nich zachowywał 
prowokująco. Chwilowo przebywa ów Koenigs- 
berg z powodu zasłabnięcia w  szpitalu więzien­
nym.

Wracając do samej głodówki należy stwierdzić, 
że zarząd więzienia chciał całą sprawę zatuszo­
wać odmawiając wszelkich wyjaśnień osobom za­
interesowanym, a nawet odmawiając informacji 
korespondentowi jednego z pism krakowskich. — 
W czasie głodówki zawezwano do więzienia do­
syć znaczny oddział policji.

SAMOBÓJSTWO PROF. UNIWERSYTETU. 
W  poniedziałek rano profesor uniwersytetu war­
szawskiego, inż. Aleksander Wojdo, pozbawił się 
życia -wystrzałem z rewolweru. Prof. inż. Wojdo, 
który liczył 67 lat, jest ofiarą banku dla handlu i 
przemysłu. Zmarły złożył w tym banku 28 tysię­
cy złotych, należące do uniwersytetu warszaw­
skiego, a straciwszy nadzieję odzyskania uniwer­
syteckich pieniędzy, odebrał sobie życie.
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W SPRAWIE „PÓŁ-OTWARTEGO LISTU 
KSIĘDZA-PROLETARJUSZA", zamieszczonego w 
tych dniach w  „Naprzodzie", otrzymaliśmy od o- 
soby, znającej dobrze sprawę ks. Andrzeja Ro- 
kosza i stosunki w Oświęcimie, następujące wy­
jaśnienie: Ks. Andrzej Rokosz przy pełnieniu obo­
wiązków nauczycielskich w  gimnazjum w  Oświę­
cimiu wszedł w  ostrą kolizję tak z gronem nau- 
czycielskiem, jak i z komitetem gimnazjalnym; 
kolizja ta uniemożliwiła mu dalszą na tern stano­
wisku pracę. Skoro wspomniane czynniki popro­
siły ks. biskupa Sapiehę o odwołanie go z zajmo­
wanej tamże kateohetury, ks. biskup, oceniając 
motywy petentów, zwolnił ks. Rokosza z obo­
wiązków, nie suspendując go w czynnościach ka­
płańskich. Atak ks. Rokosza na biskupa i na ogół 
duchowieństwa może chyba być wytłómaczony 
tylko na tle wielkiego zdenerwowania, skoro ani 
biskup ,ani nikt z duchowieństwa do przykrości, 
Jakie sobie ks. Rokosz w  Oświęcimiu zgotował, 
ręki wcale nie przyłożył.

ENDECY I KOMUNIŚCI. Czytamy w  „Gazecie 
Warszawskiej'1: „Po wyborach do rady miejskiej 
w  Będzinie powstała kwestja większości. Zjedno­
czenie polskie dla utrzymania polskiego charakteru 
miasta nawiązało rokowania z polskimi socjalista­
mi i komunistami, które jednak nie doprowadziły, 
do żadnego skutku"...

Otóż owo „utrzymanie polskiego chirakteru 
miasta" miało polegać na tern, że według propo­
zycji pp. endeków endek miał być prezydentem 
miasta... Najciekawsze wszakże jest to, że endecy 
dla „utrzymania polskiego charakteru miasta" za­
pragnęli zawrzeć sojusz z... komunistami (na których 
w znacznej mierze głosowali żydzi). Byłoby to za­
iste ciekawe widowisko owe rządy magistrackie 
endeoko-komunistyczne! PPS jednak zepsuła sie­
lankę, nie kwapiąc się do magistrackiego sojuszu 
ani z endekami, ani z komunistami. Stąd wielka 
złość na PPS.

WSPANIAŁY LOT POLSKI. Dnia 21 bm. o go­
dzinie 4 po południu wylądował na lotnisku moko- 
towskiem samolot Breguet (metalowy) z pułkow­
nikiem pilotem Rayskim, który w ten sposób u- 
kończył raid powietrzny, rozpoczęty dmia 16 bm. 
w  Paryżu przez Casablanca—Tunis—Ateny—Kon­
stantynopol—Warszawa. Ostatni etap w ilości o- 
koło 1600 kilometrów zakończył pułkownik Ray­
ski wspaniałym lotem bez lądowania, przebywa­
jąc tę przestrzeń w ciągu 7 godzin. Pułkownikowi 
Rayskiemu towarzyszył mechanik Kubiek. Należy 
zaznaczyć, że długość całego lotu wynosiła 7.850 
kilometrów, czas przebycia 47 godzin i 20 minut.

— o o o  —

l  zefiranleij
POŻAR GMACHU PREZYDJUM MINISTRÓW 

W TOKIO. Budynek urzędowy prezydenta minist­
rów spalił się doszczętnie. Strata wynosi 20 miljo- 
nów jem. „New Jork Herald" donosi z Tokio, że 
policja w przekonaniu, że pożar w gmachu parla­
mentu i prezydjum rady ministrów spowodowany 
został przez komunistów, dokonały w  kołach ko­
munistycznych kijku aresztowań.

— o o o  —
POBÓR USTAWOWEJ SKŁADKI OGNIOWEJ 

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych, Od­
dział Krakowski (ul. Radziwiłłowska 23) zawiada­
mia właścicieli realności, że niewykupione kwity 
na przymusowe ubezpieczenie budowli od ognia, 
a doręczone swego czasu stronom, zostaną po 
dniu 25 września br. odstąpione kompetentnej wła­
dzy do zarządzenia egzekucji (§§ 20 i 22 Rozp. 
Prez. Rzpolitej z dnia 10. X. 1924, Dz. U. Rzp. 
Nr. 92, poz. 862), Strony, które wezwań nie otrzy­
mały, prosimy zgłosić się do Oddziału po odbiór 
tychże w  dni powszednie między godziną 9 a 14.

_ o o o  —
TRZEBA BYĆ KONSEKWENTNYM przy zaku­

pach, albowiem mając przekonanie o wyborowej 
jakości czekolady „Sarotti" lub karmelków śmie­
tankowych „Kanold" powinno się uważać żeby o- 
trzymać rzeczywiście czekoladę z napisem „Saro­
tti", zaś karmelki śmietankowe z napisem „Ka­
nold".

Strajk robotników stolarskich
Zgromadzenie robotników stolarskich w  Krako­

wie, obradujące dn a 22 bm., uchwaliło w  odpo­
wiedzi na pismo obu cechów, odrzucające żądania 
robotników, ogłosić manifestacyjny strajk we 
czwartek dnia 24 bm. od godz. 10 do 12. Robotnicy 
stolarscy! jak jeden mąż porzućcie pracę na dwie 
godziny i udajcie się na zgromadzenie do Domu 
Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5—  Dalsze 
szczegóły w  jutrzejszym numerze „Naprzodu".

Przegląd gospodarczy
—o—

Z WTORKOWEGO TARGU W KRAKOWIE
Na targu wtorkowym płacono: Mleko zbierane 

1 litr 20—25 gr, mleko niezbierane 1 litr 30—35 gr, 
mleko kwaśne 1 litr 20—20 gr, śmietana słodka 
1 litr 50—60 gr, śmietana kwaśna 1 litr 1*60—2 zł, 
masło 1 kg 4—4*40 zł, ser 1 kg 80—90 gr, jaja 
kopa 8*50—9 zł, jaja sztuka 14—15 gr, kury sztuka 
4—7 zł, kurczęta para 3—7 zł, kaczki żywe szt. 
3—5 zł, gęsi żywe sztuka 5—8 zł, jabłka kraj, 
kompot. 1 kg 30—50 gr, jabłka stół. 1 kg 60—1 zł, 
gruszki kraj. 1 kg 40—80 zł, śliwki węgierki 1 kg 
60—1 zł, orzechy 1 kg Г60—1*80 zł, ziemniaki 1 
kg 9—11 gr, buraki 1 kg 8—12 gr, marchew J kg 
8—15 gr, czosnek Г50—1*80 zł, ogórki 1 kg 30 gr, 
szpinak 1—1*40 zł, pomidory 1 kg Г50—1*80 zł. 
ULGI PODATKOWE DLA PROTEGOWANYCH

Ministerstwo skarbu wydało rozporządzenie o 
ulgach w  spłatach podatku gruntowego i majątko­
wego. Tylko co do tych podatków, zaś o podat­
kach miejskich nic nie powiedziano? Dlaczego to 
uprzywilejowanie rolników, którzy teraz przy for­
sownym wywozie zboża mają gotówkę i mogliby 
łatwo zapłacić podatki? W miastach, gdzie prze­
silenie gospodarcze najdotkliwiej daje się odczuć, 
ministerstwo skarbu nie myśli o ulgach (poza 
wrzesień) dla podatku naprzykład obrotowego, 
który wiedle twierdzeń kół handlowych jest jedną 
z przyczyn obecnej epidemii bankructw. Rozumie­
my, że naprzykład z powodu powodzi w lipcu mu­
siano rolnikom dać ulgi, ale teraz niema po temu 
żadnych powodów. A jeżeli się już ulgi daje, to 
należy je dać wiszystkim równomiernie.

ZNACZNE PODWYŻKI CEL
Od kilku dni obraduje w Warszawie komitet cel­

ny, którego zadaniem jest zastosować taryfy celne 
do protekcjonistycznej polityki handlowej, którą 
proklamował p. Grabski. Nowe stawki celne, któ­
re wkrótce mają być ogłoszone, podwyższą do­
tychczasowe stawki co do niektórych przedmio­
tów o 100 procent. Podwyżki te mają dotknąć nie­
które nawet nieluksusowe artykuły. Opracowane 
przez komitet celny stawki mają 24 bm. przyjść 
pod obrady komitetu ekonomicznego Rady mini­
strów. ‘

RZĄD RATUJE BANKI
Celem przeciwdziałania nerwowemu nastrojowi, 

wywołanemu upadkiem kilku banków, rząd zde­
cydował się utworzyć przy banku gospodarstwa 
krajowego komitet kredytowy pod przewodnict­
wem wiceministra skarbu p. Karśnickiego. Zada­
niem tego korrr.letu będzie dać poparcie zasługują­
cym na to bankom. Na ten cel rząd dał znaczne 
kredyty.
NIEMIECKA USTAWA O PRZEWALUTOWANIU

Wedle uchwalonej przez Reichstag ustawy zo­
stały hipoteki, długi rentowe, ciężary realne, za­
stawy okrętowe i kolejowe przewalutowane za­
sadniczo na 25 proc, swej wartości w zlocie. Za 
już spłacone hipoteki przepisane jest zgłoszenie do 
sądlu do 1 stycznia 1926 r. Obligacje przemysłowe 
zostały przewalutowane zasadniczo na 15 proc, 
wartości w zlocie. Pozatem można podnieść wyż­
sze pretensje odnośnie do posiadanych obligacyj 
z przed 1 lipca 1920 albo w innych wypadkach np. 
spadkowych. Termin zgłoszenia dla właścicieli o- 
bligacyj mieszkających w, Europie zaczyna się w 
miesiąc przed wezwaniem dłużnika, dla właścicieli 
poza Europą termin wynosi 4 miesiące. Obligacje 
już wylosowane mogą także ulec prze walutowa­
niu. Odnośnie do przewalutowania listów zastaw­
nych, wkładek w  kasaoh oszczędności, pretensyj 
asekuracyjnych i gminnych zapisów dłużnych ter­
miny jesźcze nie są ustalone. Odnośnie do poży­
czek państwowych i gminnych termin dla krajo­
wych właścicieli trwa od 5 października br. do 28 
lutego 1926, dla zagranicznych termin jeszcze nie­
ustalony.

O DOSTAWY ZBOŻA DLA ARMJI
Warszawa, 22 września (tel wł. „Naprz."). Dzi­

siaj o godzinie 3 popołudniu w ministerstwie skar­
bu odbyło się posiedzenie pod przewodnictwem 
ministra rolnictwa Janickiego. Rozpatrywano spra­
w ę dostaw zboża dla armji, a mianowicie rozpa­
trzono techniczną stronę projektu, który na po- 
przedniem posiedzeniu został przyjęty. (Wedle te­
go projektu armja ma nabywać zboże wprost od 
producentów, bez uciekania się do pośredników). 
RATOWANIE OSZCZĘDNOŚCI EMIGRANTÓW

POLSKICH WE FRANCJI
Warszawa, 22 września. (PAT). W związku z 

niepokojem, jaki się ujawnił na wzmiankę prasy 
o grożącej emigrantom polskim we Francji stra­
cie ich oszczędności złożonych w  paryskim od­
dziale banku dla handlu i przemysłu, urząd emi­
gracyjny przy ministerstwie pracy i opieki spo­

łecznej podaje do wiadomości, że miarodajne 
czynniki rządowe przywiązują szczególną wagę 
do tej sprawy i dołożą starań, by oszczędności 
emigrantów były zabezpieczone.

I  SALI SĄDOWO
—o—

Kraków, 23 września.
PIERWSZY WYROK O NIEZGLOSZENIE RO­
BOTNIKÓW DO UBEZPIECZENIA NA WYPA­

DEK BEZROBOCIA
Wczoraj w sądzie krakowskim odbyła się roz­

prawa przeciw Oskarowi Frostowi, dyrektorowi 
zakładów garbarsko-kuśnierskich w  Dąbiu, oskar­
żonemu o niezgłoszenie robotników tej fabryki do 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia. P . Frost u- 
karany został przez magistrat w  drodze admini­
stracyjnej na 200 zł. grzywną, przeciw czemu 
wniósł rekurs do sądu. Sąd jednak na wczorajszej 
rozprawie grzywnę zatwierdził. Jest to pierwsza 
kara sądowa za niezgłoszenie robotników do ubez­
pieczenia na wypadek bezrobocia,

STAROSTA OLKUSKI PRZECIW B. POSŁOWI 
STAPIŃSKIEMU

Wczoraj w  drugim dniu rozprawy prasowej 
przed ławą przysięgłych przeciw b. posłowi Sta- 
pińskiemu, oskarżonemu przez starostę olkuskiego 
Stamirowskiego i przez adwokatów tamtejszych 
Mianowskiego i Jasińskiego o obrazę czci, prze­
słuchano pięciu świadków. Zeznania ich dotyczyły 
stosunków panujących w  dziale handlowym po­
wiatowego komitetu aprowizacyjnego w  Olkuszu. 
Dziś nastąpi przesłuchanie dalszych świadków, a 
przedewszystkiem głównego świadka sędziego 
śledczego dra Głowackiego, poczem zapadnie w y­
rok.

ZWYRODNIENIE
W  sądzie okręgowym karnym w  Krakowie to­

czyły się wczoraj dwie tajne rozprawy o zbrodnię 
zgwałcenia względnie uwiedzenia małoletnich 
dziewcząt. I tak Stanisław Nowak lał 49, odpowia­
dał za zgwałcenie 11-letniej Rozalji R., oddanej 
jego opiece, gdyż zamierzał on dziecko to adopto­
wać. Dziewczynka odniosła także ciężkie usałw  
dzenie ciała przez zarażenie chorobą weneryczną! 
Za czyny te skazał trybunał Nowaka na 4 lata cięż­
kiego więzienia z obostrzeniami.

Tensam trybunał rozpatrywał sprawę Dawida 
Spluwacza lat 21, z Działoszyc, oskarżonego o 
nadużycie cielesne 13-letniej Leonory L. Trybu­
nał skazał Spluwacza na 1 rok ciężkiego więzie­
nia. W obu rozprawach przewodniczył sso. dr. 
Kaczmarski, wotowali sso. Morus i sso. Wątor, 
oskarżał prok. Stąpor.

Związki i zgromadzenia
—o—

POSIEDZENIE WYDZIAŁU KRAKOWSKIEJ 
RADY ZAWODOWEJ odbędzie się we czwartek 
24 bm. Ze względu na ważność sptraw uprasza się 
wszystkich członków wydziału i komisji kontro­
lującej o przybycie.

DO DELEGATÓW ORGANIZACYJ DZIELNI­
COWYCH W KRAKOWIE. W sobotę 26 wrześ­
nia o godz. 7 wieczorem odbędzie się w  Sekre­
tariacie Rady Robotniczej ul. Dunajewskiego 5, 
zebranie pod hasłem „Wstrzymać podwyżkę 
czynszu!**. Na zebranie to winni się stawić wszy­
scy delegaci komitetów dzielnicowych i organi- 
zacyj PPS. Referent tow. Wiesław Wohnout.

Krakowska Rada Robotnicza PPS
BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! W sobotę 26 o 

godz. 7 wieczorem odbędzie się zebranie organi­
zacji kobiet PPS. Wszystkie towarzyszki mają się 
stawić jaknajliczniej. Sprawa natychmiastowego 
wstrzymania podwyżki czynszu i sprawa nowe­
lizacji ustawy o ochronie lokatorów. Referent 
tow. Wiesław Wohnout.

Organizacja Kobiet PPS
ZEBRANIE WYDZIAŁU WIEJSKIEGO KOM. 

OBWOD. PPS. odbędzie się w  piątek 25 wrześ­
nia o godz. 7 wieczorem w Sekretariacie Rady 
Robotniczej ul. Dunajewskiego 5, II p. Sprawy 
bardzo pilne, obecność wszystkich konieczna.

Sekretarz
BACZNOŚĆ ROBOTNICY I ROBOTNICE CHE­

MICZNI W KRAKOWIE! W piątek 25 września 
w sali Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5 
II p.) odbędzie się ogólne zebranie z wszystkich 
fabryk chemicznych Krakowa w  sprawach orga­
nizacyjnych. Towarzysze i Towarzyszki! W inte­
resie Waszym własnym przybądźcie jaknajliczniej
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Senat reasumuje wczorajsze uchwały
na s < u te k  s p rzec iw u  rząd u

(Telefonem  od korespondenta  „Naprzodu")
Warszawa, 22 w rz e śn ią

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia Senatu k}e- 
rownik ministerstwa reform rolnych, Radwan, o- 
świadczył, że wskutek przyjęcia poprawki sena­
tora Krzyżanowskiego rząd upatruje sprzeczność 
pomiędzy artykułem 26 a 27. Rząd obawia się, że 
poprawka sen. Krzyżanowskiego nakłada na skarb 
państwa ciężary, których obecnie obliczyć nie mo­
żna. Po krótkiej dyskusji merytorycznej pomiędzy 
marszałkiem a senatorem Steck.m, Senat 43 glo­
sami przeciw 13, przy wstrzymujących się od glo­
sowania senatorach endeckich, uznał, że pomiędzy 
26 a 27 artykułem zachodzi sprzeczność. Wobec

Sam obójstw o podpułkow nika
w  zw iązku z  aferą

(Telefonem od korespondenta  „N aprzodu")
W a r s z a w a ,  22 w rz e ś n ia

Dzisiaj około godziny 6 rano wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia Ludomir Zyźniewski, 
podpułkownik, zastępca szefa oddziału lii. depar­
tamentu X. (departament przemysłu wojennego) 
ministerstwa spraw wojskowych. S. p. Zyźniew­
ski od czasu wypłynięcia na jaw głośnych oszustw,

Szczegóły M u  w więzieniu śwlętokrzyskiem
(Telefonem  od korespondenta  „N aprzodu")

Warszawa, 22 września
Tutejsze władze otrzymały dzisiaj szczegółowe 

doniesienia o krwawym buncie więźniów w  wię­
zieniu świętokrzyskiem. Z doniesień tych wynika, 
że bunt, który wybuchł w  niedzielę o godzinie 9 
rano, trwał do godziny 5 popołudniu i dopiero o 
tej porze został całkowicie uśmierzony. Do go­
dziny 4 popołudniu walkę z więźniami toczyła 
wyłącznie straż więzienna, trzymając w  szachu 
zbuntowanych. Wobec przetrwania połączeń tele­

Nacjonaliści niemieccy przeciw paktowi bezpieczeństwa
ŻĄDANIE REWIZJI GRANIC WSCHODNICH 
Berlin, 22 września (PAT). „National liberale

Korrespondenz" opublikowała dziś deklarację par­
tii ludowej, podkreślającą stosunek tej ostatniej 
do paktu reńskiego i traktatów rozjemczych ze 
sąsiadami Niemiec. Postulaty partji ludowej są 
następujące: 1) Zabezpieczenie granicy wschodniej 
przeciwko napaści oraz sankcjom francuskim, je­
dnakże bez poświęcenia interesów narodowych 
niemieckich. 2) Zniesienie albo przynajmniej skró­
cenie terminu okupacji Nadrenii. 3) Ewakuacja 
strefy kolońskiej jako punkt mający poprzedzić 
wszystkie umowy. 4) Gotowość zawarcia trakta­
tów wzajemnych ze sąsiadami wschodnimi, lecz 
z pominięciem gwarancji francuskiej, bez ukrywa­
nia celu tych traktatów, którym jest rewizja gra­
nic wschodnich. 5) Wejście do Ligi narodów, je­

Sprawa mniejszości narodowych w Lidzs Narodów
Genewa, 22 września. (PAT). Na dzlslejszem 

posiedzeniu VI komisji Zgromadzenia Ligi za­
twierdzono dla przedstawienia Zgromadzeniu Li­
gi raport delegata holenderskiego dotyczący spraw 
mniejszościowych. Procedura mniejszościowa, ja­
ka dotąd była ustalona, a która została przedsta­
wiona w raporcie sekretarza generalnego Ligi, 
uznana została przez komisję za zupełnie zado­
walającą, Nie wyklucza to jednak dalszego po-. 
Iepszenia procedury w  ramach traktatów mniej­
szościowych. Najważniejszą zdobyczą pod tym 
względem jest wykluczenie z komitetu trzech tych

VI zgromadzenie Ligi Narodów
SPRAWY CHIŃSKIE

Genewa, 22 września (PAT). Na dzisiejszem po­
siedzeniu Zgromadzenia Ligi narodów zajmowano 
się Przedewszystkiem położeniem w Chinach. Po­
seł chiński w  Londynie Chao-Sin-Hu przedstawił 
obecne trudności pomiędzy władzami chińskiemi a 
ludnością chińską z jednej strony i cudzoziemcami 
z drugiej strony, poczem Zgromadzenie przyjęło 
bez dyskusji rezolucję wyrażającą życzenie, aby 
na przyszłej konferencji w sprawie ceł, jaka ma 
się zebrać w Chinach, powstałe konflikty mogły 
być złagodzone.

W dalszym ciągu posiedzenia postanowiono od­
łożyć do następnego dorocznego Zgromadzenia 
rozpatrywanie wniosku duńskiego, dotyczącego u-

tego raz jeszcze przegłosowano sprawę odszkodo­
wań za długi hipoteczne. Przyjęto do art. 26 po­
prawkę komisji, według której wierzytelności w 
instytucjach długoterminowego kredytu w  listach 
zastawnych, ciążące na gruntach przymusowo wy 
kupionych, z reguły zostają przejęte przez skarb 
państwa, a następnie przelane na nabywców par­
celi.

Następnie głosowano nąd poprawkami do dal­
szych artykułów, przyczem ważniejszych zmian 
nie wprowadzono. Na tern posiedzenie zamknięto. 
Daty następnego posiedzenia narazie nie ozna­
czono. ,

— o o o  —

Józefa  G łąbiriskiego
dostawowych, których dopuścił się Józef Głąbiń- 
ski, był wzywany do dochodzeń, co nie pozostało 
bez wpływu na jego stan psychiczny. Gdyby nie 
zabagnione stosunki, wśród których wypadło pod­
pułkownikowi Źyźniewskiemu żyć i obracać się, 
sprawy nie pociągnęłyby za sobą tak fatalnych 
dla niego następstw.

— o o o —

fonicznych, udało się uzyskać połączenie z Kiel­
cami dzięki jednemu z dozorców, który wymknął 
się z więzienia, wydrapał się na słup telefonicz­
ny i połączył się z władzami wi Kielcach. W WY- 
niiku walki, według sprawozdań urzędowych, za­
bity został jedeu starszy dozorca więziouny, lek­
ko ranny jest również jeden dozorca, zaś ciężko 
ranny został inspektor więzienia Kaczyński. Wię­
źniów zostało zabitych siedmiu, ranionych pięciu. 
Śledztwo prowadzą na miejscu przcdstawiciehej 
prokuratury w  Kielcach.

dnak z wszelkiemi zastrzeżeniami wymienionemi 
w memoriale z 2 września 1924 r.

NARADY PREMJERÓW RZESZY 
Berlin, 22 września, (PAT). „Vossische Zeitung"

donosi, że rząd Rzeszy zamierza zwołać w  naj­
bliższym czasie konferencję premjerów krajów 
związkowych celem omówienia z nimi spraw 
związanych z problemem bezpieczeństwa.

PREZYDENT COOLIDGE O PAKCIE 
Londyn, 22 września. (PAT), „New Jork He-

rald“ donosi, że prezydent Coolidge spodziewa 
się, iż w  zwoływanych obecnie konferencjach w 
sprawie paktu bezpieczeństwa znajdą się więk­
szości dostateczne dla osiągnięcia i zatwierdzenia 
porozumienia. Zdaniem prezydenta natychmiast 
potem powinna być zwołana konferencja w spra­
wie rozbrojenia.

p a ń s tw , które mogą być uważane w  poszczegól­
nych sprawach za interesowane a zatem nie bez­
stronne. Po wycofaniu przez delegata litewskiego 
jego wniosku o rozszerzenie zobowiązań mniej­
szościowych na wszystkie państwa, komisja po­
stanowiła zalecić Zgromadzeniu przekazanie całej 
dyskusji, jaka się odbyła w tej sprawie, Radzie 
Ligi do jej uznania. Delegat litewski oświadczył, 
te  wycofując swój wniosek nie wyrzeka się przez 
to samej idei tego wniosku, którą uważa za ważną 
i do której jeszcze powróci w  przyszłości,

— o o c  —

tworzenia przy stałym trybunale w  Hadze komisji 
rozjemczej. Następnie szwajcarski radca związko­
w y Motta referował wniosek szwajcarski wzywa­
jący generalny sekretariat Ligi, aby państwom, 
które przyjęły obowiązkowy arbitraż haskiego 
trybunału sprawiedliwości i wyraziły gotowość 
przedłożenia swoich zobowiązań w  tej sprawie na 
dalszy okres, zwrócił uwagę na środki prowadzą­
ce do odnowienia wspomnianych zobowiązań. 
Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. Z kolei przy­
stąpiono do wniosku litewskiego

W SPRAWIE OCHRONY MNIEJSZOŚCI. 
Wniosek ten już na jednem z posiedzeń komisji 6-ej 
został przez Gąlwanauskąsa wycofany. Sprawo­
zdawca Van Linden (Holandja) przedstawił rezo­

lucję, według której Zgromadzenie akceptuje cał­
kowicie te częściowe sprawozdania o działalności 
rady i sekretariatu generalnego Ligi narodów, któ­
re dotyczą procedury w  sprawach mniejszościo­
wych. Rezolucja zaleca następnie przydzielenie 
Radzie Ligi narodów całego materiału dyskusyjne­
go zebranego w  kwestii mniejszościowej przez 6-tą 
komisję. Hr. Aponyi oświadczył, że delegacja wę­
gierska niezupełnie zadowolona jest z przedsta­
wionej rezolucji, niemniej jednak żywi nadzieję, że 
Raaa Ligi narodów przyjmie do wiadomości po­
czynione przez W ęgry uwagi. Na to odpowiedział 
Hymans. że Rada Ligi narodów zawsze ba'dać bę­
dzie przedstawione jej w  tej sprawie uwagi, po­
czem Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie rezolu­
cje komisji 6-tej. Następnie zajęto się

SPRAWA MANDATÓW.
Delegat czechosłowacki Weyerka przedstawił re­
zolucję akceptującą stanowisko państw mandata- 
rjuszy i prace stałej komisji mandatowej, oraz 
wyraził nadzieję, że wszelkiego rodzaju między­
narodowe układy rozciągnięte będą również na 
terytorja objęte mandatami. Przedstawiciel Nor­
wegii Nansen wypowiedział się energicznie za o- 
chroną tubylców przed nadużywaniem napojów 
alkoholowych, prosząc, aby Liga narodów przy­
jęła na siebie wielkie zadanie zapewnienia opieki 
i pomocy ludom zamieszkałym na obszarach po­
dlegających mandatom. Po przemówieniu N anse-: 
na Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie rezolucje' 
komisji politycznej.

1925 ____________________________________

T E L E G R A F Y
—o—

GROŹBA STRAJKU TELEFONISTEK 
W WARSZAWIE

Warszawa, 22 września. (Teł. wł. „Naprzodu")-, 
Dzisiaj odbył się wiec telefonistek miejscowych! 
wraz z delegacjami przybyłemi z Lodzi, Lwów » ! 
Wilna, Sosnowca, Borysławia i Białegostoku. — ! 
Omawiano kwestje zarobków.^ Telefonistki żąda­
ją dla I kategorii Г50 zl za godzinę, dla II k a te -; 
gorji Г65 zl, dla III kategorii 1*80 zł., w  miastąch 
prowincjonalnych place mają być o 20 proc, niż­
sze. Nadto telefonistki żądają zawarcia umowy 
zbiorowej, emerytur itd.
KRW AW A W ALKA Z BANDYTA W  ZGIERZU
Warszawa, 22 września (tel. wł. ,,Naprz.“). We 

wtorek policja łódzka otrzymała wiadomość o 
przyjeździe z Główna na „robotę" do Łodzi her­
szta słynnej bandy Wład. Wężyka. Wobec tego 
doniesienia zatelefonowano do Zgierza, gdzie ban­
dyta miał wysiąść z wagonu, by oczekiwał go 
podkomisarz Wesołowski i kilkunastu wywiadow­
ców,. Po przybyciu pociągu o godz. 7 wieczorem 
wysiadł z przedziału II klasy oczekiwany bandyta 
i skierował się w stronę miasta. W chwili gdy za­
mierzał wsiąść do tramwaju, skoczył ku niemu ko­
misarz Wesołowski i schwycił g o  pod gardło. 
Bandyta wyciągnął dwa rewolwery i.strzelił. Kula 
zraniła komisarza w  rękę. Bandyta, korzystając 
z zamieszania, począł uciekać. Policja puściła się 
za nim w  pogoń. Padły strzały. Bandyta został 
raniony 1 upadł. Leżąc, jeszcze odstrzeliwał się. 
Wreszcie dwoma strzałami został zabity. Podczas 
pościgu jedeu z wywiadowców został ciężko zra­
niony. Również został ciężko zraniony jeden z 
przechodniów.

й е р с м г
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Środa- „Jutro pogoda" (gość. wyst. J. Leszczyń­
skiego).

Czwartek: „Śluby panieńskie" (III. przedstawienie 
szkolne).

TEATR BAGATELA
Czwartpk: „Potasz i Perlmuter".

OPERETKA NOWOŚCI
Środa: „Sybilla".
Czwartek: „Sybilla".

KINOTEATRY

Kinoteatr „REDUTA*, ulica Lubicz L 15 wyświetla od 
poniedziałku dnia 21 września 1925 f.

„KIN  TIN T IN " t L S t f  i
wedlag poulcacl Jacka Londona.

W roli głównej słynny  wilczór „RIN-T1N-T1N*, któ- I 
rego historja graniczy w prost z pojęciem cudowności. |

■r’ V"1/  V  W V T T  v-"V'-'Т“Ч(’ V T V T
Nowości: „Huragan śmierci", dramat w  8 aktach. 
Promień: „Odmieniec", dramat w  6 akt.
Sztuka: „Królowa niewolników".
Uciecha- „Zwycięzcy przestworza", 8 aktów

przygód i komedja „Człowieku nie kąp się". 
Wanda: „Klątwa Szkarłatnego Boga".
W arszawa: „Dziewczę z karuzeli", dramąt w  10

a k ta c h .
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S a m b o r , 17 w rz e ś n ia .

Głodówka więźniów politycznych. — O zbrodnię 
zdrady głównej

Znajdujący się w tutejszem więzieniu t. zw^ po­
lityczni, w liczbie 8 rozpoczęli w  piątek ubiegłego 
tygodnia głodówkę. Wszyscy pozostają pod zarzu­
tem zbrodni zdrady głównej i jakkolwiek co do 
wszystkich, oprócz podejrzeń policji nie ma żad­
nych dowodów, trzymani są już przez 8, a niektó­
rzy i przez 10 miesięcy w  więzieniu. Wszelkie ich 
prośby i zażalenia do władz sądowych dotychczas 
albo wcale nie były załatwiane, albo też daną by­
ła wymijająca odpowiedź. To niczem nieuzasad­
nione przeciąganie śledztwa dało powód do wybu­
chu głodówki. Na szczęście nie trw ała ona długo, 
bo już czwartego dnia, t. j. w poniedziałek, dzięki 
taktowi sędziego śledczego i zarządcy więzień zli­
kwidowano ją.

Nie jest naszym zamiarem pochwalanie antypań­
stwowych wystąpień komunistów, o de takie isto­
tnie mają miejsce. Jednakże takie mszczenie się na 
pewnej grupie obywateli za ich przekonania, czę­
sto nawet za samo podejrzenie, jest nietylko sprze­
czne z ustawą, ale wprost podrywa zaufanie w 
praworządność tak wewnątrz państwa, jak i za­
granicą. Już stara austriacka procedura karna zo- 
bowiązywała wszystkie władze, działające w po ­
stępowaniu kamem, do skrócenia ile możności a- 
resztu śledczego, dozwalając na przedłużenie go 
poza ustawą przewidziany czasokres dwumiesię­
czny i to jedynie jeszcze na jeden miesiąc tylko w 
nader ważnych i wyjątkowych wypadkach za ze­
zwoleniom sądu apelacyjnego. Prócz tego istnieje 
kategoryczny areszt śledczy dla zbrodni, zagrożo­
nych karą powyżej 10 lat i tę właśnie ewentual­
ność stosują wobec politycznych więźniów. Tym­
czasem u nas, zwłaszcza gdy chodzi o tak zwa­
nych politycznych, wielomiesięczne a nawet lata­
mi ciągnące się śledztwa są oodziennem zjawi­
skiem. Sędziowie śledczy są przeładowani pracą, 
spisuje się pliki aktów, oskarża się czasem z upo­
ru, a  częściej z wyższego polecenia, aby wkońcu 
i to z nieznacznemi wyjątkami, oskarżeni dla bra­
ku wszelkiego dowodu winy wychodzili wolno i 
cały z takim wysiłkiem i stratą czasu i energji na­
gromadzony trud złożono do archiwum. — Jako 
ilustracja powyższego mogą posłużyć choćby o- 
statnie dwa, u nas przeprowadzone procesy poli­
tyczne, w których na 4 oskarżonych o zdradę głó­
wną 3 zostali z wyżej przytoczonej przyczyny cał­
kowicie uwolnieni, a tylko jeden zasądzony na pół­

Ceny ogłoszeń Za 1 wiersz milimetrowy:

Z w yk łe  15 gr, —  N ad e s ła n e  4 0  gr. —  Po k ro n ice  5 0  gr.
N a I. s tron ie  6 0  gr. '

Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe. Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.
D Z IA Ł  IN S E R A TO W Y  „NAPRZO DU** DU N A JE W SK IE G O  L .5 . - T E L E F O N  310. -  K O N TO  P. K. O, Nr. 4 0 0  6 70 .

WÓZKI DZIECINCE
Na ra ty l „BRENNABOH“ Na raty l 

Wetsteln, Kraków, Mały Rynek L. 4. 1664

KUNEROL
z a w ie ra  1 00%  c zy s te g o  tłu s zczu  

z  o rz e c h ó w  k o ko s o w yc h

d o  gotow ania , 1,32 
pieczenia, sm alenia.

tora roku więzienia za zakłócenie spokojności pu­
blicznej. — Czas najwyższy zarzucić szkodliwą 
metodę i stanąć na gruncie ustawy!

l  ruchu sociallstgcznego
—o —

S T A N  S O C JA L IZ M U  W  N IE M C Z E C H

Sprawozdanie o stanie ruchu socjalistycznego 
w Niemczech, przedłożone obradującemu obecnie 
kongresowi niemieckiej socjalnej demokracji w Hei­
delbergu, podaje następujące cyfry: liczba zorgani­
zowanych członków partii wzrasta, jednak do­
tychczas nie dorównała jeszcze liczbie członków 
przed okresem inflacji i kryzysu gospodarczego. 
Liczba mężczyzn w  partji jest mniejsza o 100.000, 
liczba zorganizowanych kobiet wzrosła o 5000. 
31 kwietnia 1925 liczyła partja 844.485 członków, 
w tern 153.693 kobiet. Organizacje młodlzieży li­
czą 95.000 członków. Stan finansowy partji po­
lepszył się, tak że przeć inflacyjny aparat organi­
zacyjny mógł zostać odbudowany. P rzy wybo­
rach prezydenta państwa partja wydała ponad 200 
milionów ulotek. Partja wydaje biuletyn dla mów­
ców i działaczy. Interesujące są dane dotyczące 
wzrostu liczby głosów zdobytych przez partię 
przy wyborach; w  ciągu niecałego roku .przybyło 
.partji 9 proc, wyborców: W  wyborach 4 maja 1924 
uzyskała 20.5%, w  wyborach do parlamentu 
7 grudnia 1924 — 26%, w  pierwszych wyborach 
na prezydenta 29 kwietnia 1925 — 29%. Jedno­
cześnie liczba głosów komunistycznych zmniej­
szyła się o Sj6% a burżuazyjnych. o 2%. Partja 
ma 131 posłów w  parlamencie (w tem 16 kobiet); 
w sejmie pruskim ma 114 posłów, bawarskim 24, 
saskim 40, wirtemberskim 13, badieńskim 21, tu- 
ryńgskim 17, heskim 26, hamburskim 53, meklem- 
bursko-szweryńsktm 15, mefklembursko-strelrckim 
8, oldenburski 9, hrunszwidkim 19, anhąlckim 15, 
bremefiskim 47, w  Lippe-Detmold 8, w  Sohaum- 
burg-Lippe 8, w  Lubece 29, w  Wołdeck 5. Nadto 
ma partja 45.488 radnych gminnych.

Z JA Z D  S O C JA L IS T Ó W  S Z W A JC A R S K IC H

Na zjeździe szwajcarskiej socjalnej demokracji 
w Zurychu uchwalono podjąć zdecydowaną walkę 
przeciw wysokim cłom ochronnym nowej taryfy 
generalnej i prowadzić walkę przeciw podatkom 
pośrednim. Walka przeciw militaryzmowi, zbro­
jeniom 5 niebezpieczeństwom wojennym ma być 
zaostrzona. Kierownictwu partji polecono walczyć 
o całkowite lub częściowe zniesienie budżetu woj­
skowego na wzór państw skandynawskich.

J. K A Z IO .

„KASY CHORYCH"
Ustawa o obowiązkowem ubezpiecze­

niu na wypadek choroby.
Ze wszyblk emi rozporządzeniam i wykonawczemi, 
in terpretacjam i, zm ianam i i w yjaśnieniam i z ł .  3*—

„USTAWA 0 ROZBUDOWIE 
MIAST".

Z rozporządzeniam i w ykonawczemi, oraz nstaw am i 
i w yjątkam i z uataw  na których ona się  opiera z ł .  3 60 

Książki powyższe n a  każde żądanie
w ysyłają w ydaw cy: 1739

Dsm Wydawniczy FR. GŁOWIŃSKI i Ska 
w Lublinie, Skrzynka pocztowa 117.

Żądajcie katalogu innych w ydaw nictw  gospodarczych

Łóikasstudenckie
żelazne, składane —  sprzedają po zł. 15

ślusarnla Gołębiowskiego .
Kraków, ulica łw . T om an a L. 17.

ZJAZD PARTJI AUSTRJACKIEJ
Na dzień 13 października został zwołany do 

Wiednia zjazd austrjackiej demokracji. Porządek 
dzienny zjazdu nie został jeszcze ogłoszony.

ROZBIJACZE
Węgierska partja socjalistyczna w  Budapeszcie 

zwołała na niedzielę 13 bm. zgromadzenie sprawo­
zdawcze z kongresu w  Marsylji. Na początku zgTo 
madzenia ekstremiści z partji Vagy*ego usiłowali 
rozbić zebranie. Wkroczyła policja i zaareszto­
wała 14 osób. Dalszy przebieg zgromadzenia był 
spokojny. Należy potępić robotę rzekomych „ra­
dykałów**, którzy w  kraju białego teroru, jakim 
są Węgry, rozbijają jedność proletariatu, prowo­
kując mieszanie się policji do spraw robotniczych.

PRZEGLĄD LITERACKI
„ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY**
Nr. 9 zawiera artykuły tow.: A. Zdanowskiego o 
doświadczeniach strajku metalowców warszaw­
skich, S. Lewickiego o gospodarce miejskiej W ar­
szawy i Łodzi. Jana Oudegeesta. sekretarza mię­
dzynarodowej federacji Związków zawodowych o 
międzynarodowej statystyce ruchu zawodowego. 
Prócz tego w  przeglądach znajdujemy ficzne spra­
wozdania ze zjazdów i konferencyj Związków za­
wodowych i organizacyj spółdzielczych, szereg ta­
blic statystycznych, dotyczących zarobków w  po­
szczególnych zawodach, oraz wykaz ustawodaw­
stwa społecznego w Polsce. Adres administracji: 
Warszawa: ul. Warecka 7, II. piętro.

R0Z1WTGŚCI
—o—

OKULARY ZNANO JUŻ W ХШ WIEKU
Najdawniejszy rysunek okularów posiadamy na 

obrazie Tomasza z Modieny. Jest to  fresk z r. 
1352 znajdujący się w zakrystii kościoła św. Mi­
kołaja w  Treviso. Jednak okulary były znane 
jeszcze wcześniej. W pewnym rękopisie florenckim 
z reku 1299 pt. „Trattato delgoverno della fa- 
miglia" pisze autor: „Stałem się już tak st8t$tti; 
że nie mógłbym czytać ani pisać bez szkieł zwa­
nych „Ocdhiali**, wynalezionych niedawno ku ra­
dości biednych starców o osłabionym wzroku**. 
A więc już w  XIII wieku wyrabiano okulary, 
prawdopodobnie w  Wenecji.
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| Poznaj siebie.
I Nadeślij’ charak te r p ism a swój 
i lub zainteresow anej osoby, 
zakom unikuj: im ię, rok, mie­
siąc urodzenia. O tr z y m a s z , 
szczegółową analizę charak- 

I teru, ok ieślen ie  zalet, wad,
I zdolności, przeznaczenie. Ana­
lizę wysyłam po otrzym aniu 

13 złotych. Osobiście przyjm uję 
112—7. Protokoły, odezwy, po­
dziękow ania n a jw y b i tn ie j ­
szych osób stolicy. Warszawa, 
Psycholo-firafolog.Szyller Szkol- 
nlk, Piękna 25 -  25. 1730

7gubloną kartę  z w o l n i e n i a  
*■ w ystaw ioną przez P. K. U. 
Kraków, na nazw isko Ignacy 
Piwow arczyk uniew ażnia się.

ДАД&АЗДАД
KAPELUSZE
damski*, męskie, filcowe 
i welurowe PRZERABIAM 
i farbuję na różne kolory. 
Fasony najświeższe! 

Wykonan e staranna. — Również 
na zamówienia kapelusze dam­
skie w różnych kolorach z wła­

snego filcu od 10 Zł.

J“  KURZYDŁO
KAPKLUSZNIK 

KRAKÓW, SZEWSKA 15
(w podwórcu). 1737
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